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Na wczorajszym spotkaniu z

dziennikarzami minister kultury
i sztuki, prof. Kazimierz Zygulski
poinformował o nowych inicja­
tywach w zakresie reorganizowa­
nia życia kulturalnego w naszym
kraju.

Kultura jak najmniej powinna
ucierpieć na wprowadzaniu re­
formy gospodarczej, dlatego u-

względniać trzeba, przy szczu­
plejszych funduszach, wszystkie
jej potrzeby. Połowa funduszu

przeznaczonego na jej rozwój bę­
dzie w dyspozycji władz central­
nych, połowa zaś w rękach władz

terenowych. Jest to nowa forma
podziału pieniędzy, po to, aby u-

aktywnić kulturalnie mniejsze
ośrodki. Dawać tó będzie spory
awans środowiskom twórczym
poza stolicą.

W grudniu poddany będzie pod
dyskusję projekt nowej ustawy
o upowszechnianiu kultury. Po­
wołana będzie też jeszcze w tym
roku Rada Kultury. Skupiać bę­
dzie nie tylko wybitnych twór-

ców, lecz także głównie szerego­
wych działaczy kultury.

W roku przyszłym organizowa­
ne będą wszystkie festiwale ar­
tystyczne. Rozszerzy się system
stypendialny. Polepszają się ró­
wnież międzynarodowe kontakty
kulturalne Polski.

W czasie dyskusji mówiono m.

in. o tragicznej sytuacji bibliotek
polskich, o ratowaniu zabytków
cz. ciężkiej sytuacji w działal­
ności amatorskiej i w kulturze
wiejskiej. Mówiąc o zawieszonych
związkach twórczych minister
2y’gulski stwierdził, że rozmowy
z ich przedstawicielami są trud­
ne. (za)
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świaia
PODCZAS środowej audiencji

generalnej w Watykanie Jan Pa­
weł II przyłączył się do uczuć
całego społeczeństwa polskiego
w związku z tragiczną katastro­
fą górniezą w kopalni „Dymi­
trow”. Papież, przemawiając po
polsku do pielgrzymów polskich
powiedział m. in.: „Modlę się za

zmarłych, przyłączam się do bó­
lu rodzin oraz całego społeczeń­
stwa”.

PO PONIEDZIAŁKOWYM po­
siedzeniu Eurogrupy, wtorko­
wym posiedzeniu tzw. grupy
planowania nuklearnego, w śro­
dę rozpoczęły się dwudniowe o-

brady Komitetu Planowania O-
brony NATO. Konferencje te

odbywają się w ramach trady­
cyjnych, dorocznych sesji jesien­
nych Paktu Północnoatlantyckie­
go.’ Omawia się m. in. stosunek
sił między NATO a Układem
Warszawskim.

DO MOSKWY udaje się dziś
delegacja tzw. „komitetu sied­
miu”, utworzonego przez nieda­
wny „szczyt” arabski. Zadaniem
komitetu jest m. in. zapoznanie
stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z arabskim pla­
nem pokojowego rozwiązania
konfliktu bliskowschodniego. Po
rozmowach w stolicy ZSRR de­
legacja uda się do Pekinu.
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To, co rozjaśnia życie
@ Uczniom klasy III b Szkoły

Podstawowej nr 15 — i ich wy­
chowawczyni p. Leokadii Kwiat­
kowskiej — za uroczy program
pt. „Moja Mama” serdecznie dzię­
kują seniorzy z Domu Rencistów
przy ul. Kluzeka 6;

© Orkiestrze MPK — pod kie­
rownictwem p. K. Swiatoszka —

za piękny koncert składają po­
dziękowania mieszkańcy PDPS
przy ul. Helclów 2;

® Amatorskiemu Zespołowi
Artystycznemu „Radość” — kie­
rowanemu przez p. Henryka Sy-
gułę — za bezinteresowny wy­
stęp wyrażają swą wdzięczność
mieszkańcy PDPS przy ul. Ba­
bińskiego 25 oraz ul. Zielnej 41;

© Członkom orkiestry MPK,
Kapeli ludowej „Złoty Róg”,
artystom „Estrady Krakowskiej”,
zespołowi Teatru Małych Form
„Belferek”, a także uczniom

Szkoły Muzycznej II stopnia —

za piękne koncerty, programy
artystyczne i rozrywkowe, za

pamięć i bezinteresowną życzli­
wość przekazują serdeczne po­
dziękowania seniorzy z DSS przy
ul. Wielickiej 267. . (hs)

ech Prace przy budowie tunelu pod
dworcem kolejowym i nowych
pomieszczeń stacji PKP rozpocżę-
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Kraków, czwartek 2 grudnia 1982 r.

1-5 grudnia <Dniami tez papierosa

Polskie Towarzystwo Przeciw-

tytoniowe ogłosiło 1—5 grud­
nia tradycyjnymi „Dniami bez

papierosa”, których celem jest
skłonienie palaczy do refleksji
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Po raz pierwszy od wkroczenia mię-
dzy narodowych sił rozjemczych do

zachodniego Bejrutu, potężna eksplo­
zja na głównej arterii miasta —

Hamrze wstrząsnęła wczoraj o godz.
15.15 stolicą Libanu Zginęło 6 osób,
a co najmniej 20 zostało rannych.
Wśród rannych znajduje się 33-letni
przywódca Postępowej Partii Socjali­
stycznej, Waiid Dżumblatt (na zdję­
ciu). Eksplodował samochód-pułapka,
a detonacja — przypuszczalnie spo­
wodowana droga radiową — nastąpi­
ła w momencie, kiedy koło pułapki
przejeżdżał samochód Dżumblatta.
Stan rannego jest dobry, ale wyda­
rzenie to może mieć ogromne znacze­
nie dla dalszego rozwoju sytuacji w

Libanie, gdyż Dżumblatt jest najbar­
dziej wpływowym przywódcą 200 tvs.

< Druhów, walczących obecnie z mili­
cja chrześcijańską w górach Szuf.

CAF — UPI - telefoto

Trzeba 60 tys. lodzi
LONDYN (PAP)
Elektrody zainstalowane na gło­

wie człowieka rejestrują napięcie
jedynie 1/50-milionowej części wol­
ta. Aby zapalić żaróweczkę używa­
ną w latarkach kieszonkowych trze­
ba by „podłączyć” do niej aż 60 tys.
ludzi — podało czasopismo naukowe
„Science Digest”. .

nad swym nałogiem, a jeśli to

możliwe, także do podjęcia de­
cyzji o niepaleniu.

Palenie tytoniu przybrało w

naszym kraju charakter „epide­
mii”, z którą nie potrafimy sku­
tecznie walczyć. Naszym głów­
nym osiągnięciem na tym polu
było wydanie przed kilku laty
rozporządzeń w sprawie ograni­
czenia palenia tytoniu ze wzglę­
dów społecznych. Mimo działań
prawnych, które w innych kra­
jach oceniano bardzo wysoko,
Polska nadal jest krajem „przo­
dującym” w świecie pod wzglę­
dem liczby wypalanych wyrobów
tytoniowych. Widocznej poprawy
nie przyniosła nawet reglamen­
tacja papierosów.

Choć opornie, ale robi się także
coś więcej niż tylko w sferze
prawnej. Powstały nieliczne je­
szcze specjalistyczne placówki,
których zadaniem jest wypraco­
wanie metod zwalczania nałogu,
jak też przygotowanie odpowied­
niej literatury propagandowej.
Nie gwarantuje to oczywiście po­
zytywnych rezultatów. Walka z

paleniem tytoniu musi wejść na

stałe do podstawowych działań
służby zdrowia i dotyczyć powin­
na nie tylko osób dotkniętych
chorobami związanymi bezpośred­
nio z paleniem. Przede wszyst­
kim jednak muszą być nią zain­
teresowani sami palacze. Palenie
tytoniu można uznać za sprawę
prywatną, ale walka z nałogiem
jest już sprawą całego społeczeń­
stwa. (PAP) I

Operacja wszczepienia
sztucznego serca

W klinice uniwersytetu w Salt
Lakę City odbywa się dziś pierw­
sza na świecie operacja wszcze­
pienia na stałe do organizmu
ludzkiego sztucznego serca. Pa­
cjentem jest 61-letni emerytowa­
ny dentysta z Seattle, Barney
Clark. Pacjenta przywieziono na

salę operacyjną o gódz. 6.30, a o

godż. 8.07 z organizmu usunięto
już serce Clarka. Był to pierwszy
krytyczny etap operacji, który
przyniósł pełen sukces.

Sztuczne serce wykonane jest
z poliuretanu i aluminium. Ma
takie rozmiary, że można je u-

chwycić w dłoń. W ruch wpro­
wadzane jest za pomocą strumie­
nia powietrza z kompresora, po­
łączonego z elektrycznym rucho­
mym zespołem zasilającym wiel­
kości przenośnego telewizora. Po­
wietrze wprowadzane jest do sztu­
cznego serca za pomocą rurki o

średnicy 0,6 cm, umieszczonej po­
niżej klatki piersiowej.

Kleparz, tandeta i inne miej­
sca „bramowego handlu” żyją z

tajemnicy cudownego balsamu
wyprodukowanego z różnych
czarownych składników, przez
buddyjskich mnichów.

— Panie.' Ta maść leczy wszys­
tko! Ja to mam ciężką migrenę.
Rano sobie natrę skronie i jak
ręką odjął.

Kobieta ma po kieszeniach kil­
kanaście małych czerwonych pu­
dełeczek wypełnionych maścią o

intensywnym zapachu. Specyfik
kosztuje 300 złotych. Każdy mo­
że powąchać.

— Jeżeli kogoś z państwa , boli
głowa to proszę snróbować —

zachęca mężczyzna na Kleparzu
— efekt murowany.

— Skąd to jest?

aro, UTRO pogoda w rejonie Kra-
kowa kształtować się będzie
w zasięgu wyżu. Zachmurze-
nie małe i umiarkowane. W

nocy i rano lokalnie mgły i
Hjg zamglenia. Wiatr zmienny z

przewagą wsch. 2—i m/sek.
w®’' Temp. maks, dniem plus 2—4,
min. nocą od plus 1 do minus 3
st. C. Rano wilgotność powietrza
96 proc. (w)

„Mercedes -maluch"
BONN (PAP)
Walka konkurencyjna między

największymi producentami sa­
mochodów osobowych przybiera
coraz ostrzejsze formy. Na sku­
tek kryzysu paliwowego i rece­
sji na świecie. spada popyt na

samochody, a coraz większym po­
wodzeniem cieszą się wozy spa­
lające jak najmniej paliwa. W tej
sytuacji firma Mercedes-Benz po­
stanowiła dokonać rewolucyjnego
kroku. Zaprojektowany został i

jest już na etanie prób „merce­
des” małolitrażowy, który — jak
się zapewnia — ma zużywać nie­
mal o połowę mniej paliwa niż
jego słynni „starsi bracia”. Ma

być zachowana w miarę możli­
wości tradycyjna sylwetka.

• Policja włoska aresztowała
na Sycylii 67 członków mafii.
Zatrzymani są oskarżeni o dzia­
łalność przestępczą i przemyt
narkotyków. Wśród aresztowa­
nych jest przywódcą jednego z

klanów, Benedetto Santapeola,
poszukiwany w związku z za-

. bójstwem szefa włoskich sił do
walki z mafią, gen. Carlo Alber­
ta dalia Chiesy.

• W rejonach Japonii nad

brzegiem Oceanu Spokojnego,
spadł ulewny deszcz, któremu
towarzyszył huraganowy wiatr.
Pod wodą znalazło się ok. 5 tys.
domów. Zatonął zbiornikowiec
oraz łódź rybacka. Łącznie zgi­
nęły 3 osoby.

• Nieznany sprawca zaatako­
wał' wczoraj silnie strzeżone

koszary policyjne w Belfaście,
odpalając w ich kierunku rakie­
tę oraz oddając kilka strzałów z

karabinu. 2 policjantów zostało

rannych.
® W Kalifornii od wtorku sza­

leje niezwykle silna burza, któ-

rej towarzyszą huraganowe wia­
try i obfite opady śniegu. Pory­
wy wichru, osiągające prędkość
125 km/godz., zniszczyły wiele li­
nii przesyłowych prądu. Ponad
milion domów odciętych zostało
od dopływu prądu. Huragan
zrywał dachy i wyrywał drzewa
z korzeniami. Zginęło dotychczas
7 osób, a 4 zaginęły.

z dalekopisu

to w Krakowie przed 9 laty. Po­
tem na niemal trzy lata wstrzy­
mano je, by niedawno powrócić
na płac budowy. Niemożliwe jest
dziś odrobienie wieloletnich 0-

późnień i zakończenie inwestycji,
zgodnie z wcześniejszymi plana­
mi, w 1985 roku, ale mówi się, że
realne jest oddanie do użytku no­
wego dworca i tunelu tramwajo­
wego w 1990 roku.

Na szczęście dla całości kon­
cepcji okazało się, że niemożliwe
jest ograniczenie pierwotnie za­
krojonego na szeroką skalę pro­
jektu. Nie można więc „wtłoczyć”
tramwaju do tunelu drogowego,
nie można zaprzestać budowy
któregoś z tuneli, bo drugi i tak
nie rozwiąże problemów komuni­
kacyjnych miasta.

Dziś, gdy od strony^ ulicy Bo-
sackiej patrzymy na plac budo­
wy, widać już wśród stalowych
konstrukcji zarys przyszłego
dworca, położonych nad nim to­
rów, przyszłych peronów oraz, w

najniższej warstwie, tunelu tram­
wajowego, a kilkaset metrów da­
lej — drogowego,

Wydrążony jest już przejazd
pod przyszłym czwartym i pią­
tym peronem. Teraz trzeba wybe­
tonować konstrukcję, wybudować
pomieszczenia dworcowe o o-

gromnej kubaturze i wtedy będzie
można wyłączyć z eksploatacji za­
chodnią część stacji, by pod nią
drążyć dalszą część tunelu. Inwe­
stycję realizuje dzisiaj „Budostal
-3” i trzeba przyznać, że wyko­
nawców widać na placu budowy.

(Dokończenie na str. 2)

PRCN informuje
Zespół organizacyjny Tym­

czasowej Rady Wojewódzkiej
PRON informuje, że w dniu 3
grudnia (piątek) o godz. 15.00
w sali obrad Urzędu Miasta
(plac Wiosny Ludów) odbędzie
się zgromadzenie przedstawi-

I cieli dla powołania Tymczaso­
wej Rady Wojewódzkiej PRON.

Było to 2 grudnia
... # 1805 ro pód Austęrlitz (o-
becnie Sławków na Morawach)
rozegrała się jedna z najwięk­
szych bitew napoleońskich, w

której Francuzi ’ pokonali połą­
czone armie austriacką i rosyj­
ską, kierow.ane przez samych
władców — Franciszka II i Alek­
sandra I, stąd „bitwa trzech ce­
sarzy”.

* W 1923 r. urodziła się Maria

Callas, jedna z największych
śpiewaczek operowych XX w„ z

| pochodzenia Greczynka, prima-
donna mediolańskiej La Scali i

nowojorskiej Metropolitan Ope­
ra. Wielkie sukcesy święciła
m. in. w „Normie” Belliniego i
„Madei" Cherubiniego. Równie
wiele uwagi jak jej sopran wy­
wołało jej życie prywatne, m.

in. związki z przemysłowcem
Meneghinim i milionerem Onas­
sisem.

* W 1944. r. zmarł Filippo
Tommaso Marinetti, włoski poe­
ta i prozaik, inicjator i teoretyk
futuryzmu, awangardowego kie­
runku w literaturze i sztuce, dą­
żącego do odzwierciedlenia dy­
namizmu nowoczesnego życia
wielkomiejskiego, techniki i me­
chanizacji.

* W 1960 r. powołany został
Komitet, ds. Radia i Telewizji
„Polskie Radio i Telewizja”, (ł-k)

— Panie, przysłali nam z Indii.
Darowe. Podobno wysoko posta-

(Dokoyczenię na str. 2)
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Spóźniony powrót
8J atychmiast po zakończeniu ża-

IV łoby po śmierci księżnej Mo­
nako, w połowie grudnia br. ame­
rykańska sieć telewizyjna ABC
wznowi prace nad filmem poświę­
conym życiu popularnej w latach
50. aktorki, a następnie przez 26 lat

księżnej Grace. Film nosi roboczy
tytuł „Historia Grace Kelly”, a ty­
tułową rolę gra 35-letnia Cheryl
Ladd, znana u nas z

kilku odcinków „A-
niołków Charly’ęgo",
w których zastępowa­
ła słynną Fa/rrah Faw-
cett. Księżna, która
początkowo uważała
ów film za ingerencję
w jej prywatne życie,
nie tylko zaaprobowa­
ła scenariusz, ale na­
wet przyjęła na kilka
miesięcy przed śmier­
cią rolę konsultantki.
Niespodziewany zgon
52-letniej władczyni

. Monako zrobił całemu
przedsięwzięciu ogro­
mną reklamę, tak że
z całą pewnością mo­
żna filmowi wróżyć

. duże powodzenie. A i
sama bohaterka filmu
uosabia tó co najbar­
dziej
widz
Wszak
kinomanów
Kelly stała się wciele­
niem bajkowego Kop­
ciuszka, który poślubił
księcia. Dopiero po jej

. śmierci przypomniano,
■że sama była córką

milionera. Przez całe lata kojarzono ją radej ze skromną „Dziewczyną z

prowincji”. Trudno się więc dziwić, że na jej ślub z księciem Grimaldim,
. największe wydarzenie

karzy i fotoreporterów
ła idealną władczynią,
czynnych i choć nigdy . ... . , _

wała, że nie grała dłużej niż te 4 lata, w których nakręciła 11 filmów. Do­
piero teraz wraca na ekran w osobie Cheryl Ladd. Czy będzie to powrót
udany? (l-k) Fot. BUNTK

wojnach światowych, miał dccy-’
dujący udział w tworzeniu no­
wych zachodnioniemieckich sił
zbrojnych.

• Odnaleziony został wrak sa­
molotu, który rozbił się w gó­
rzystym regionie, ok. 60 km na

płd. wsch. od stolicy Kolumbii —

Bogoty. 22 pasażerów zginęło.
• Policja nowojorska skonfi­

skowała partię fałszywych ban­
knotów na sumę 2,5 min dola­
rów. Fałszywe banknoty o nomi­
nale 50 dolarów były wydruko­
wane w Kanadzie i przemycone
następnie na terytorium USA.

• Sąd w Karaczi wydał nakaz
aresztowania 9 członków załogi
statku greckiego. Ciąży na nich
zarzut usiłowania przemytu do
Pakistanu 8 tys. skrzynek alko­
holu o wartości 5 min dolarów.

• Rząd Sri Lanki uznał I se­
kretarza ambasady USA w Ko-
lombo, Kennetha Munto za per­
sona non grata. Został on o-

skarżony o ingerowanie w spra-

lubi masowy
na Zachodzie,

dla milionów
Grace

• W związku z. nieudaną pró­
bą zamachu stanu w Ghanie,
dokonaną w nocy z 23 na 24 li­
stopada br., aresztowano byłego
członka tymczasowej Narodowej
Rady Obrony, • • •

Akatapore oraz

śkowych.
• We wtorek zmarł. w wieku

85 lat pierwszy .

ralny (dowódca naczelny) Bun­
deswehry, Adolf Hausinger. Ge­
nerał, który brał udział w I i II wy wewnętrzne Sri Lanki.

sierżanta D. A .

6 innych woj-

inspektor gene-

towarzyskie owych lat, przybyło więcej dzienni-
niż na koronację królowej Elżbiety II. Później by-
matką trojga dzieci, patronką wielu akcji dobro-

już nie wystąpiła w filmie, do końca życia żało-
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notatki
filmowe
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„Przeprowadzka*i*21*

Zatrzymano także i wylegity­
mowano 249 osób chodzących po
torach na stacjach towarowych
i rozrządowych, chociaż nie byli
to pracownicy PKP, Podczas
dwudniowej akcji zatrzymano 13
pijanych kolejarzy zatrudnionych
przy obsłudze i odprawie pocią­
gów towarowych.

Piszemy często o wypadkach na

kolei. W kolizji pociągu z czło­
wiekiem ten drugi nie ma żad­
nych szans. Czyżby o tym . nie
wiedzieli ludzie, którzy ciągle na­
rażeni na niebezpieczeństwo przy­
chodzą do pracy pijani? (s)

Obywatele Republiki Połud­
niowej Afryki sa wg statystyk,
najbardziej niebezpiecznymi kie­
rowcami na świecie. Jak podał
brytyjski „Times”, w tym kraju
na każdy kilometr drogi ginie o

2 osoby więcej niż , w innych
„przodujących” w terstatystyce
krajach. Trzeba wyjaśnić, że
większość ofiar to czarni, a więk­
szość sprawców wypadków to
biali, prawie że nie karani za

tego rodzaju przestępstwa. 1-S4

Wszedł na ekran nieszczęsny
i poroniony produkt polskiej
produkcji, czyli „Przeprowadz­
ka”. Film, któremu niespodzie­
wanie i nieodpowiedzialnie do­
robiono „koronę męczeńską”,
czyniąc tym więcej szkody, niż
jakiegokolwiek, nawet rekla­
mowego, pożytku. .Trudno już
w tej chwili odgrzebać w ano­
nimowym zazwyczaj świecie

naszych decydentów od kul­
tury tego jedynego, któremu,
z jakiphś bliżej nie znanych po­
wodów udało się przekonać
wszystkich, że'film ten powi­
nien iść na półki. I przeleżał
film Jerzego Gruzy od 1972
roku, a „na świecie”, czyli po­
za półkami, rosła sobie spo­
kojnie mitologia męczeńska te­
go tytułu. „Nade wszystko nie
twórzcie męczenników” —- po­
wiedział w swoim czasie mą­
dry Talleyrand. A cóż dopiero

dodajmy — męczenników
fałszywych!

„Przeprowadzka” jest wła­
śnie takim fałszywym męczen­
nikiem. Nudną fabularnie, ba-
łaganiarska dramaturgicznie,
zrealizowana bez cienia myśli
i bez śladu sensu, jest dzisiaj
najprawdziwszym filmowa­
nym majaczeniem. Piszę o tym
wszystkim wprawdzie nie "po
to, aby Państwa odstraszyć —

bo zdaję sobie sprawę, że go­
towa rzecz ma także swoje
walory, które mogą przyciąg­
nąć publiczność — a tymi wa­
lorami są tzw. śmiałe erotycz­
nie sceny, z upodobaniem do
których trudno przecież dys­
kutować. Ale piszę o nędzy
artystycznej tego utworu, ra­
czej dlatego, aby pokazać jego
całą nie zawinioną tragedię,
gdy to po zbyt długim wyroku
więziennym nie bardzo już mo­
że znaleźć swoją drogę do spo­
łeczeństwa.

Inna rzecz, że był on spóź­
niony już od początku.

Być może, że gdyby powstał
25 łat temu, to-wtedy mogli­
byśmy wykrzesać w interpre­
tacji takie elementy, które
zbliżałyby jego spostrzeżenia
do wczesnych doświadczeń fil­
mowych Polańskiego, z okresu
„Ssaków”, czy „Dwóch ludzi-
z szafą”..Ale .-{Przeprowadzka”
pomyślana została znacznie
Dóźniej. Powstała jako scena­
riusz w połowie lat sześćdzie­
siątych, -według pomysłu
dwóch znakomitych i inteli­
gentnych artystów; Bogumiła
Kobieli i Zdzisława Maklakie-
wicza. I miała być wówczas
satyrą na modne tęsknoty e-

gzystencjalne i śmiechem ż
niemożności pomieszczenia się
we własnym porządku i wzor­
cu życiowym. Ale przeszły la­
ta. Tragicznie zmarł Bogumił
Kobiela, potem Zdzisław Ma-
klakiewicz. Inni aktorzy (Woj­
ciech Pszoniak i Olgierd Łu­
kaszewicz) nadali filmowi in­
ny wyraz. Zresztą, zmieniły się
czasy i, co najwyżej, zrealizo­
wana w początkach lat siedem­
dziesiątych „Przeprowadzka”
mogłaby być jakimś bardzo
delikatnym przeczuciem kon­
fliktów społecznych, czy. mo­
że raczej owego rozdarcia psy­
chicznego naszego społeczeń­
stwa, czego jesteśmy świadka­
mi do dziś. Ale byłoby to prze­
czucie tak delikatne, że dzi­
siaj niemal niezauważalne. Bo

dzisiaj jest ten film właściwie
niczym. Kino z natury swej
starzeje sie i przemija bardzo
szybko — „Przeprowadzka”
jest tego dojmującym przy­
kładem.

Dziś możemy najwyżej je­
szcze tylko stwierdzić, że
wszedł na ekran film, w któ­
rym zobaczyć można nieżyją­
cego Wiesława Dymnego, że
zdięcih wykonywał tu nieży­
jący już Antoni Nurzyński, a

realizatorem dźwięku iest nie­
żyjący Bogdan Bieńkowski.
..Przeprowadzka” staje się
więc niespodziewanie filmem
o przemijaniu.

MARIA MALATYŃSKA

Akcja „Semafor44
W ubiegłym tygodniu przepro­

wadzono dużą akcję pod kryp­
tonimem „Semafor”, w której u-

czestniczyli funkcjonariusze MO,
SOK, ORMO oraz wydelegowani
pracownicy PKP. Przez dwa dni

kontrolowano zabezpieczenie prze­
syłek towarowych w pociągach.

Na obszarze stacji towarowych
i rozrządowych zatrzymano na

gorącym uczynku kradzieży , i
włamania do wagonów 15. spraw­
ców. W tym samym czasie na

szlakach kolejowych ujawniono
dwie osoby kradnące towar z wa­
gonów.

W Krakowie obradowała Komisja
Współdziałania

W dniu 1 grudnia br. odbyło
się kolejne posiedzenie Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD.
Ze strony PZPR udział wzięli: I
sekretarz KK PZPR J. Gajewicz,
J. Bronick i F. Dąbrowski. Ze

strony ZSL prezes KK ZSL W.
Cabaj oraz prof. dr R. Michałek,
M, Nowakowski, prof. dr A, Pod­
raża i B. Dereń. Ze strony SD
wiceprzewodniczący KK SD B.
Kieres oraz B. Guzik, S. Pilnia-
kowski, R. Wisor. W posiedzeniu
wziął udział przewodniczący Ra­
dy Narodowej miasta Krakowa
dr W. Gondek. W obradach ucze­
stniczyli także przedstawiciele
katolików świeckich. Przewodni­
czący Oddziału Krakowskiego
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia
Społecznego R. Zieliński i Stowa­
rzyszenia Pax J. Piotrowski.

We ((Francuskimi)
po remoncie

O jle w szczycącym się w Kra­
kowie 70-letnią tradycją hotelu
„Francuskim” przy ul. Pijarskiej
część hotelarska pracowała i pra­
cuje .'dobrze, słynąc z tego, wyso­
kiego poziomu w kraju, a nawet
za granicą, o tyle w gastronomii
w ostatnim czasie nie działo, się
dobrze. Pragnąc temu przeciw­
działać dyrekcja Kombinatu Ho­
telarskiego „Orbis” (w skład któ­
rego wchodzą także hotele „Cra-
covia”, „Holiday Inn” i pobliski
motel) zdecydowała się na prze­
prowadzenie modernizacji kawiar­
ni i restauracji Oraz Wymianę
kierownictwa placówki i części
personelu.

Remont — jak na nasze warun­
ki — został przeprowadzony . w

rekordowo krótkim czasie, tj.
dwóch tygodni. Odświeżono wnę­
trza, zmieniając częściowo icn
wystrój; nawiązano do okresu se­
cesji. Poprawiło się wyposażenie
zaplecza. Do menu wprowa­
dzone zostały atrakcyjne dania .

kuchni polskiej i francuskiej. Za­
łoga pragnie znowu zapracować
na daymą dobrą markę. Tak więc
kawiarnia i restauracja „Francu­
skiego” powinny zaspokoić gusty

najwybredniejszych konsumentów.
Oby tak się stało, (ja)

Nowoczesny
dworzec kolejowy

(Dokończenie że- str. 1)
A jeśli już o placu budowy mo­

wa, to wieloletnie przerwy, jak i
charakter budowy sprawiły, że

gdy niedawno odwiedziła go gru­
pa specjalistów komunikacji miej­
skiej z całej Polski, jednemu z

fachowców dzisiejszy stan .tunelu
drogowego skojarzył się z... Pom-
peą. I, przyznać trzeba, nietrud­
no o takie porównanie. Potężne
betonowe pale o średnicy 1,25 me­
tra sprawiają wrażenie antycz­
nych kolumn, mech pokrywający
skarpy obok tunelu dopełnia wra­
żenia starości.

Wewnątrz drogowego tunelu
wre jednak dziś praca. Pokryto
już betonem fragment konstruk­
cji pod przyszłym czwartym pe­
ronem, przygotowano uchwyty
pod podwieszany strop, który mia­
ła dostarczyć jedna z firm za­
chodnich, ale okazało się, że nie
gorszy można otrzymać w kraju.
Jeśli nie będzie niespodzianek, to
w 1986 roku powinny pojechać
tędy pierwsze samochody, wyjeż­
dżając w pobliżu kościoła św.
Floriana.

Ruszyły więc ponownie prace
przy tej, tak pechowej, inwesty­
cji. Wypada tylko życzyć wyko­
nawcom i projektantom, by plac
budowy jak najszybciej, miast
starożytnych wykopalisk, zaczął
przypominać nowoczesny dworzec
kolejowy, którego tak brakuje w

Krakowie. tagl

• Na drogach województwa miej­
skiego krakowskiego doszło wczoraj
do 5 wypadków, w których 7 osób od­
niosło obrażenia. Ponadto MO inter­
weniowała w 8 kolizjach drogowych

i zatrzymała 2 nietrzeźwych kierow­
ców.

PZPR, ZSL i SD
Komisja Współdziałania zapo­

znała się z dotychczasową dzia­
łalnością i rozwojem Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego na terenie Krakowa i wo­
jewództwa miejskiego

‘ krakow­
skiego. Podkreślono istotne zna­
czenie powołania Tymczasowej
Rady Wojewódzkiej PRON w pro­
cesie dalszej aktywizacji tego ru­
chu. z zachowaniem roli podsta­
wowych ogniw Obywatelskich
Komitetów Odrodzenia Narodo­
wego w zakładach pracy, w po­
szczególnych środowiskach, w

mieście i na wsi.

Delegacja MSZ ZSRR

przebywała w Krakowie
Wczoraj I sekretarz KK PZPR

prezydent m. Krakowa, Józef Ga-
jewicz, przyjął przebywającą w

naszym mieście delegację Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych
ZSRR, w skład której wchodzili:
dyr. Departamentu Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą MSZ
ZSRR Jurij A. Kiryczenko i jego
zastępca — Walenty A. Koroiew.
Gościom radzieckim towarzyszył
wicedyrektor Departamentu
Współpracy Kulturalnej i Nauko­
wej MSZ PRL, Jerzy Bauer. W

spotkaniu wziął udział konsul ge­
neralny i minister pełnomocny
ZSRR w Krakowie, Gieorgij Ku­
dów.
- -------:------- ---- --- ----- 1- -- --- --- -- ---

Gwałtowny spór w ONZ:

Kto odkrył Amerykę?
NOWY JORK (PAP)
Nieoczekiwany spór wybuchł w

Zgromadzeniu Ogólnym Narodów
Zjednoczonych podczas debaty na

temat obchodów w 1992 roku 500.
rocznicy odkrycia przez Kolumba
Ameryki. Kontrowersje pojawiły
się w momencie zgłoszenia przez
grupę 36 państw hiszpańskojęzy-
cznych oraz Włochy projektu re­
zolucji w sprawie tych obchodów.
Rezolucja wzywa ONZ do zorga­
nizowania stosownych uroczysto­
ści rocznicowych.

Przeciwko rezolucji zaprotesto­
wały gwałtownie delegacje Islan­
dii i Irlandii. Delegat Islandii u-

trżyrriywał, iż to Wiking Letf
'■Uriksen, a nie:Kolumb, -'postawił

■pierwszy sto.pę ,na kontynencie ■
amerykańskim. Było to w roku
1000, tak więc obchody rocznicy
odkrycia Ameryki winny odbyć
się za 13 lat. Islandczyk dodał, co

wywołało wybuch śmiechu na sa­
li, że po raz pierwszy w historii
ONZ powstała sytuacja, kiedy
organizacja ta staje wobec rezo­
lucji popierającej... kolonializm.
Zapowiedział, iż będzie głosował
przeciwko zgłoszonej rezolucji
oraz, że Zgromadzenie może spo­
dziewać się podobnej rezolucji
islandzkiej, dotyczącej Erźksena.
Zastrzeżenia zgłosił także delegat
Irlandii, który stwierdził, że rów­
nież irlandzcy mnisi przybyli do
Ameryki przed Kolumbem.

Z repliką wystąpił delegat
Hiszpanii, który oświadczył, że
Kolumb kierował się wyłącznie
wiarą i ideałami,-a nie chęcią ko­
lonizowania „nowego świata”. W
tej sytuacji przewodniczący Zgro­
madzenia Ogólnego, Imre Hollai
zgłosił wniosek o odłożeniu gło­
sowania nad projektem kontro­
wersyjnej rezolucji do najbliższe­
go poniedziałku.

Cyrkowi samochodziarze))
zakończyli

Do Cyrku „Arena” mieszkańcy
nr.szego miasta przyjeżdżali miej­
skimi środkami lokomocji, a tak­
że własnymi samochodami. Na­
tychmiast wykorzystała to szajka
przestępcza utrzymująca się ze

sprzedaży kradzionych akceso-
r:ó”: samochodowych Już- w trze­
cim dniu, pobytu cyrku w Krako­
wie do Komendy Dzielnicowej
MO. w Podgórzu zaczęli zgłaszać
się ludzie z informacjami o doko­
nanych w ich samochodach kra­
dzieżach. Ginęły najczęściej' koła,
sprzęt radiotechniczny oraz rze­
czy pozostawione w środku samo­
chodu.

Inspektor z Wydziału Kryminal­
nego w Podgórzu Tomasz Wary-
kiewicz wraz ze współpracowni­
kami urządzili zasadzkę. Kilku­
dniowe obserwacje doprowadziły
do ujęcia na gorącym uczynku
włamania do samochodu trzyo­
sobową szajkę młodych mężczyzn.
Wszyscy są mieszkańcami Skawi­
ny. Franciszek L. i Henryk W.
mają po 21 lat. Józef G. liczy 23
lata. Dysponowali swoim autem,
do którego przeładowywali skra­
dzione'1 rzeczy. W ciągu dwutygod­
niowego pobytu cyrku w Krako­
wie okradli 20 samochodów, doko­
nali też w dwóch przypadkach
krótkotrwałego zaboru pojazdów,
które następnie też okradli.

WYDOBYCIEM 178,8 min ton

węgli zakończyli U miesięcy
pracy w br. górnicy polskich ko­
palń węgla kamiennego. Jest to
o 24 min ton paliwa więcej niż
wydobyto w analogicznym okre­
sie ub. r.

W CAŁYM woj. katowickim
1 grudnia był dniem żałoby w

związku z tragiczną katastrofą
W kopalni „Dymitrow” w By­
tomiu. W samej kopalni konty­
nuowana była nieprzerwanie ak­
cja likwidacji pożaru.

W ZWIĄZKU z tragicznymi
skutkami katastrofy w kopalni
„Dymitrow”, sekretarz general­
ny KC NSPJ, przewodniczący
Rady Państwa NRD, Erich Ho­
necker i przewodniczący Rady
.Ministrów WRL, Gyoergy Lazar
przesłali na ręce Wojciecha Ja­
ruzelskiego depesze kondolencyj­
ne.

PREZES Rady Ministrów,
Wojciech Jaruzelski ■wystosował
depeszę gratulacyjną do premie­
ra Japonii, Yasuhiro Nakasone z

okazji powołania go na to sta­
nowisko.

Z OKAZJI 7. rocznicy prokla­
mowania Laotańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, I se­

Rozwiązanie Stowarzyszenia Polskich Artystów
Teatru, Estrady, Radia, Telewizji i Filmu ZASP
Prezydent m, st. Warszawy na wniosek ministra kultury i sztuki,

działając na podstawie art. 16 pkt. 4 praw’a o stowarzyszeniach, roz­
wiązał 1 bm. Stowarzyszenie Polskich Artystów Teatru, Estrady, Ra­
dia, Telewizji i Filmu ZASP. Uzasadniając tę decyzję rzecznik praso­
wy Ministerstwa Kultury i Sztuki, Andrzej Inger oświadczył Polskiej
Agencji Prasowej m. in.:

Część środowiska teatralnego po
wprowadzeniu stanu wojennego
zorganizowała bojkot radia i te­
lewizji mający motywy politycz­
ne. Demonstrację tę władze pań­
stwa potraktowały inaczej niż in­
ne wrogie manifestacje, które
zwalczane były zdecydowanie. Z

wyrozumieniem i cierpliwością
organa państwa czekały na samo-

likwidację tych szkodliwych spo­
łecznie poczynań i przez więk­
szość społeczeństwa nie aprobo­
wanych. Okazało się jednak, że

mamy tu do czynienia nie tyle ze

spontaniczną reakcją psychologi­
czną ludzi przeżywających okre­
ślone rozterki i wątpliwości, co z

dobrze zorganizowaną akcją
mniejszej części środowiska tea­
tralnego wywierającej niedopu­
szczalną i z gruntu niemoralną
presję na pozostałych.

ZASP, którego działalność, po­
dobnie jak innych stowarzyszeń
twórczych,, była zawieszona, za­
biegał o jej wznowienie. Jego
władze twierdziły, że nie są w

stanie oddziałać ńa środowisko
teatralne, aby poniechało bojko­
tu, póki nie mają organizacyjnych
możliwości działania. Ulegając
tym zapewnieniom i deklaracjom
intencji, w lipcu br. władze pań­
stwowe reaktywowały działalność
ZASP. Po wznowieniu pracy kie­
rownictwo tej organizacji, zajęło
jednak wykrętne stanowisko wo-

Pierwszy robot

z oczami i rękami
TOKIO (PAP)
Japońska firma elektroniczna

„Toshiba” wyprodukowała pierw­
szego robota z „oczami” i „ręka­
mi”, który będzie mógł zastąpić
człowieka przy taśmie produkcyj­
nej.. Robot był już wypróbowany
przy zakładaniu przewodów i luto­
waniu instalacji elektrycznych. Dal­
szy jego rozwój pozwoli na pełną
automatyzację skomplikowanych
procesów produkcyjnych.

swe
Wydaje się, że przy tego rodza­

ju okazjach, jak pobyt cyrku w

mieście, konieczne jest utworze­
nie w jego.pobliżu parkingu strze­
żonego. Inaczej bowiem zgroma­
dzenie na dwóch ulicach 200—300
samochodów zachęca złodziei do
działania. Zatrudnienie w takich
przypadkach parkingowych opła­
canych choćby przez PZU lepiej
opłaciłoby się tej. firmie, niż od­
szkodowania jakie musi wypłacić
wszystkim poszkodowanym. Przy­
kład można wziąć z kina „Kijów”
gdzie w czasie grania atrakcyjne­
go filmu organizowany, jest par­
king strzeżony.

(s)

co słychać...

kretarz KC PZPR, premier Woj­
ciech Jaruzelski i przewodniczą­
cy Rady Państwa. Henryk Ja­
błoński wystosowali depesze do
sekretarza generalnego KC Lao­
tańskiej Partii Ludowo-Rewolu-
cyjnej, premiera Kaysone Phom-
rihana i prezydenta Souphanou-
vonga z serdecznymi pozdrowie­
niami, gratulacjami i życzenia­
mi.

1 GRUDNIA br. odleciała na

Bliski Wschód kolejna, 19. już
zmiana polskiego kontyngentu
wojskowego sił zbrojnych ONZ.
Podejmie ona odpowiedzialną
służbę pod błękitną flagą ONZ
w Syrii.

CZŁONEK BP, sekretarz KC
PZPR, Józef Czyrek złożył 1 bm.
w siedzibie Polskiej Akademii
Nauk w Warszawie wiżytę pre­
zesowi PAN, Aleksandrowi
Gieysztorowi. Omówiono zagad­
nienia dotyczące kierunków i u-

bec akcji zmuszania artystów do
bojkotu państwowych środków
masowego przekazu i formalnie
ogłosiło swoją neutralność. Nie
podjęło także żadnej próby prze­
ciwstawienia się praktykom skan­
dalicznego szykanowania i dy­
skryminowania artystów, którzy
bojkot radia i telewizji uznali za

sprzeniewierzenie się ; swemu po­
słannictwu. ZASP nie broniąc
prześladowanych i tolerując prze­
śladowanie swych członków nie
spełnił swoich podstawowych, sta­

tutowych zadań. Ponadto niektó­
rzy organizatorzy bojkotu zyski­
wali oparcie w strukturach ZASP
i u niektórych członków jego
władz.

Pragnąc załatwienia kwestii
bojkotu w duchu porozumienia i
w zgodzie z nadrzędnymi racja­
mi społecznymi zorganizowane
zostało spotkanie środowiska te­
atralnego z wicepremierem Mie­
czysławem Rakowskim, ministrem
Kazimierzem Zygulskńn i innymi
prżedstawićieiąńii włśdź. Zdawa­
ło się, że szczera wymiana poglą­
dów doprowadzi do jednoznaczne­
go opowiedzenia się kierownictwa
ZASP przeciwko bojkotowi. Oka­
zało się, że były to oczekiwania
złudne. Inicjatywy części środo­
wiska teatralnego zmierzające do
stopniowej likwidacji bojkotu ra­
dia i telewizji zamarły pod pre­
sją organizatorów tej politycznej
akcji. Sprawa bojkotu to nie kwe­
stia negocjacji np. z tv sia temat
zasad współpracy z aktorem, lecz
sprawa polityczna i moralna,

Odgrodzenie się teatrów od ra­
diu i telewizji godzi w kulturę na­
rodową, hamuje jej upowsze-

Tajemnica balsamu
(Dokończenie ze str. I)

wieni ludzie z rządu, specjaliści,
pojechali do samej Indiry Gan-
dhi, żeby kupić takie różne ma­
ści, ale nie mamy na tyle dewiz.

— A na kaca to trzeba posma­
rować na karku.

— Katar też leczy?. — Jasne!
Smaruje pan nos, tylko mało. To
co, bierze ktoś?

Kobieta płaci 250 złotych i ju­
tro będzie miała o. czym opowia­
dać w biurze.

Dyskusje o cudownym specyfi­
ku słyszałem też w tramwaju. Na
czym polega tajemnica?

„Aromatyczny balsam sBranda
kota« jest wyrobiony z materia­
łów najlepszej jakości i wietnam­
skich esencji oleistych. Składniki
balsamu — to oprócz zastrzeżo­
nych tajemnicą produkcji — o-

lcjki: cynamonowy, bazyliowy,
eukaliptusowy i miętowy. W
przypadku bólów głowy, zawro­
tów, dreszczy, grypy, przeziębie­
nia, choroby morskiej, smaruje
się balsamem skronie, kark i nos.

W przypadkach ukąszeń, miejsca
zaczerwienione”. Maść jest rze­
czywiście dobra.

Czytelnik może zdziwić się po
co przepisałem instrukcję wprost
z foliowej torebki, w którą pako­
wany jest balsam. Odpowiadam:
Handlarze kupują maść w droge­
rii. Kosztuje 20 złotych (słownie
dwadzieścia). Następnie odcinają
torebkę i za wyżej wymienione
ceny dają ludziom ukojenie. I to

jest największa tajemnica cudo­
wnego balsamu.

BOGUSŁAW NOWAK

Totek
ESPRESS LOTEK: 3, 12, 23, 38, 39

MAŁY LOTEK — I los.: 15, 18, 27,
33,34•IIlos.:3,13,29,30,34

warunkowań rozwoju nauki pol­
skiej, jej roli w przezwyciężą,
niu kryzysu, rozwiązań modelo­
wych nauki oraz miejsca i za­
dań PAN, a także sytuacji jej
pracowników.

AKTYW partyjny Zakładów
„H. Cegielski” w Poznaniu wy­
raził głębokie oburzenie wobec
postępowania części polskich ak­
torów teatru i filmu, odmawia­
jących występowania przed mi­
krofonami PR i kamerami TV,
stwierdzając, iż bojkot środków’
masowego przekazu jest obja­
wem lekceważenia społeczeń­
stwa, a przede wszystkim robot­
ników'.

FUNKCJONARIUSZE Służby
Bezpieczeństwa KIV MO zatrzy­
mali w Lublinie, poszukiwanego
listem gończym, studenta III ro­
ku weterynarii lubelskiej AR,
23-letniego Andrzeja Olszew­
skiego. Był on aktwnym człon­
kiem KPN, a po ogłoszeniu sta­
nu wojennego objął kierownic­
two działającej w’ Lublinie nie­
legalnej organizacji antypań­
stwowej pod nazwą „Polski
Ruch Oporu”. Jej celem była
zbrojna walka oraz inne, formy
terroru.

chnianie. Ogranicza milionom lu-s
dzi możliwość uczestnictwa w ży­
ciu kulturalnym, powodując
szczególnie złe skutki na wsi, w

mniejszych miastach, a także
wśród ludzi, których nie stać na

zakup biletów do teatrów. Bole­
śnie odczuwają brak swoich ra­
diowo-telewizyjnych p» ogramów
teatralnych dzieci i młodzież. Jest
to więc akcja antyspołeczna. Żad­
ne bowiem zapatrywania -czy wa­
hania polityczne nie zwalniają o-

bywateli od wykonywania swego
zawodu i jego społecznej Służeb­
ności. Jest to akcja tym bardziej
niemoralna, że na utrzymanie te­
atrów i opłacanie artystów łoży
całe społeczeństwo, któremu W
zamian organizatorzy bojkotu od­
mawiają świadczeń artystycznych.

Decyzja ó rozwiązaniu ZASP
wynika więc przede wszystkim
stąd, że kierownictwo tej organi­
zacji przyjmując postawę co naj­
mniej tolerancyjną wobec anty­
społecznego i niemoralnego bojko-
tu, oraz nie stając w obronie szy­
kanowanych i prześladowanych
aktorów sprzeniewierzyło się po­
słannictwu sztuki i swoim obo­
wiązkom wobec narodu, nie speł­
niając tym samym swych pod­
stawowych statutowych zadań.

Ministerstwo Kultury i Sztuki
wyraża przekonanie, że ten dra­
styczny, ale konieczny krok otrze­
źwi działających w środowisku
aktorskim poiitykierów, usunie
narosłe konflikty i otworzy drogę
do rychłego powstania nowej or­
ganizacji, której władze postępo­
wać będą zgodnie ze szczytnymi
ideałami, jakie przez pokolenia
przyświecały

'

polskim aktorom.
(PAP)

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej, w

związku z remontem sieci n.n.:

— 6 grudnia, w godz. 7.30—15.30,
przy ul. Wójtowskiej, Wrocławskiej
50, Mazowieckiej 39 i 43;

— 7 grudnia, w godz. 7.30—15.30,
przy ul. Jabłonkowskiej 17 i 19, Na
Błonie 9c;

— 8 grudnia, w godz 7.30—15.30,
przy ul. Dożynkowej 53—101, Wit-.

kowickiej. Bibickiej, Ks. Mejera,
29 Listopada od wiaduktu do nr 175,
Kuźnicy Kołłątajowskiej, Banacha,
Łokietka 112—226, Chabrowej, Po­
ziomkowej, Zimorowicza, Glogera,
Malinowej, Rybałtowskiej, Żwiro­
wej, Zielonki — centrum;

— 9 grudnia, w godz. 7 .30—15.30,
przy ul. Pylnej, Marynarskiej, Ła-
buza;

— II grudnia, w godz 7.30—15.30,
w miejscowościach Kryspinów I

wieś,.. Kryspinów II — Budzyń,
Kryspinów III, Kryspinów POM,
Kryspinów-Osiedle, Cholerzyn,
Ośrodek Sportu „Krakowianka”;

— 13 grudnia, w godz., 11—15,
przy ul. Biernackiego 1—10, Kazi­
mierza Wielkiego 20—24 j 52;

— 14 grudnia, w godz. 7.30—-15.30,,
w Miasteczku Studenckim — uL

Reymonta 69, 72, 73, 75, 77;
— 15 grudnia, w godz. 7.30—15.30,

w Miasteczku Studenckim — ul.

Reymonta 79 i 81;
— 17 grudnia, w godz 7.30—15.30,

w miejscowościach Brzezie, Rzęska- ,

Plecionka, Modlniczka-Kurnik,
Modlniczka I i II, Modlnica I i II,
Trojadyn, Giebułtów wieś i Techni­
kum Rolnicze, Tomaszowice wieś i

tuczarnią, Szyce II. ,

W związku z' remontem kapital­
nym sieci wysokiego napięcia wy­
stąpią również okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej W

godz. 8 .30—17, w środy, czwartki i

piątki w grudniu
’ 1982 r. i styczniu

1983 r„ w miejscowościach Szyce,
Wielka Wieś, Biały Kościół, Mu­
rowa, Bębło, Będkowice, Wierzcho- ,

wie. K-7138
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Przedszkole przy ulicy Gołębiej 3

Muzyka
oie zna wieku

Zza jednych drzwi dobiegają fragmenty piosenki: „a w

ogrodzie jeżyk śpi, zbudź sią jeżu zbudź! Lecz nie podam
ręki ci, bo mnie będziesz kłuć", zza drugich natomiast

dźwięki fortepianu. Nic dziwnego, bo odwiedziliśmy Dział

Wychowania Przedszkolnego Państwowej Szkoły Muzycz­
nej I stopania nr 1 im. St. Wiechowicza przy ul. Gołębiej 3,
czyli Przedszkole Muzyczne.

Powstało
w 1975 r., jako

pierwsza tego typu placówka
w Polsce realizując od po­

czątku szereg istotnych założeń
dotyczących rozwoju muzycznego
dzieci w wieku przedszkolnym.
Przy jego organizowaniu wyko­
rzystano doświadczenia Ekspery­
mentalnego Studium Muzycznego
działającego w Krakowie w latach
1946—1974.

Do Przedszkola Muzycznego
przyjmuje się dzieci od lat 4 do
6. Chętnych zawsze jest więcej
niż miejsc. Limit wynosi 90 przed­
szkolaków i jest w zasadzie prze­
kraczany do 100.

— Musimy stosować selekcją,
chcemy, aby tu były dzieci, któ­
re wykazują podstowowe predy­
spozycje muzyczne, czyli mają
dobry słuch muzyczny, poczucie
rytmu i wrażliwość muzyczną —

powiada mgr Ewa Pochopień,
kierowniczka Działu Wychowania
Przedszkolnego.

Zajęcia odbywają się dwa razy
w tygodniu w trzech grupach
wiekowych i obejmują zajęcia
muzyczno-ruchowe, muzyczno-
plastyczne i śpiew zbiorowy, u-

mownie zwany chórkiem.
Ciekawie przebiegają zajęcia

muzyczno-plastyczne. Dzieci słu­
chając muzyki malują swoją ,,wi-
zję plastyczną” utworu. Linie,
plamy i kolor malowidła wyra-

Płaszcz z Jesienno-zimowej kolek­
cji pabianickiej „Pabii”. Foto. CAF

żają tempo, dynamikę, nastrój i
charakter przebiegu dźwięków.
Nieraz wychodzą z. tego bardzo
oryginalne prace. Dzieci rysują
też ilustracje do piosenek, jak
np. do tej o jeżu, której fragment
usłyszeliśmy zza drzwi. Jest tam

oczywiście jeż, listki i drzewa,
wszystko w konwencji poetyki
dziecięcej.

Dzieci pięcio- i sześcio-letnie,
jak również najzdolniejsze 4-lat-
ki mają już własny instrument
Jakże zabawnie wygląda 4-letnia
Justynka przy dużym czarnym
fortepianie grająca proste utwo­
ry muzyczne, czy Krzyś wykonu­
jący z powagą na skrzypcach
pierwsze gamy, wreszcie Adam
dmuchający w flet. Nauka gry
na instrumentach prowadzona
jest metodą indywidualną. W po­
czątkowej fazie jako beznutowa,
z czasem wprowadza się czytanie
z nut.

Dział posiada też instrumenta­
rium dziecięce. Są tam różnego
rodzaju instrumenty perkusyjne.
Dzieci grając na nich akcentują
rym piosenki. Jest to też forma
zabawy. Oprócz form lekcyjnych
dzieci umuzykalniają się poprzez
słuchanie koncertów Jadwigi
Mackiewicz. Nauczyciele organi­
zują też audycje o wybitnych
kompozytorach przybliżając w

sposób bardzo przystępny sylwet­
ki najbardziej znanych twórców
muzyki. Dzieci poznają również
instrumenty muzyczne, ich budo­
wę i sposób grania na nich.

Przy końcu roku szkolnego dzie­
ci prezentują na przeglądach e-

fękty swej pracy. Mali soliści wy­
konują na fortepianie, skrzypcach
czy flecie swe. pierwsze koncerty.
Występuje też zawsze chórek
przedszkolaków, w którym śpie­
wają dzieci wykazujące się czy­
stą intonacją i odpowiednią ska­
lą głosu. Najważniejszym wyda­
rzeniem w życiu szkoły muzycz­
nej jest koncert szkolny. Jego
pierwszymi wykonawcami są wła­
śnie dzieci z Działu Wychowania
Przedszkolnego.

Przedszkolaki z ul. Gołębiej
mają też za sobą audycję radio­
wą, którą nadano w ub. roku w

IV programie Polskiego Radia' w

Dniu Dziecka. Był to reportaż
artystyczny przekrojowo oddają­
cy charakter pracy przedszkola
muzycznego, w którym dzieci by-'
ły oczywiście głównymi wyko­
nawcami.

pracy z dziećmi zwraca się
szczególną uwagę na odpo­
wiednie wyważenie pro­

porcji pomiędzy muzyką a zaba­
wą, traktując tę ostatnią jako
najlepszą formę do przekazywa­
nia podstawowej wiedzy muzycz­
nej. A czynią to: Kazimiera Sta­
nek, od lat prowadząca zajęcia
w zakresie nauki gry na forte­
pianie i Teresa Bąk. Zajęcia z

młodymi skrzypkami, prowadzi
Janina Nowicka, a na flecie uczy
grać Barbara Michalska. Zajęcia
zbiorowe: muzyczno-plastyczne
i muzyczno-ruchowe prowadzą
Wanda Nikodemowicz i Ewa Po­
chopień. (za)
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Znajoma
— doktor filozo- tradycyjnych surowców slużą-

fii — mówi, że są rzeczy, cych do napędzania i ogrze-
o których nie śniło sią

filozofom. No, skoro ona tak
mówi. Wystarczy zresztą po­
czytać Krakowski Informator
Kulturalny . ..Kram” — KDK
„Pałac pod Baranami”, ponie­
działek: Klub Radiestetów —

„Poznaj siebie” cz. 2. Tydzień
później: „Co można zbadać

, wahadłem. Jak uniknąć błą-
: dów przy badaniu”. Dzielnico­

wy Ośrodek Kultury Podgó­
rze, niedziela: „Co :

telepatii. Tamże:
pośmiertna...”
szam, to nie. Ale w Zakła­
dowym Domu Kultury Kom­
binatu HiL, w poniedziałek i
wtorek: „Ratujmy sią sami”

czyli konsultacje z zakresu
ziołolecznictwa. W Klubie Ku­
źnia DKK IHD, we wtorek:
„Tajemnicze zjawiska psychik
ki ludzkiej — hipnoza”.

I tak tydzień za tygodniem.
To, co kiedyś dostępne było
tylko wtajemniczonym i cza­
rownicom, wykładają obecnie
prelegenci TWP w domach
kultury i klubach osiedlo­
wych. O osiedlowym kpie ma­
gii transcendentalnej pisali­
śmy niedawno obszerniej.

W dobie kryzysu energety­
cznego i wyczerpywania się

ZnajoTTfii -

Nie,

sądzić o

„Wystawa
przepra-

wania, takie wzmożone zain­
teresowanie energią duchową
trzeba chyba uznać za zjawi­
sko pożyteczne.

Niedawno w domu pewnej
czarownicy, a

'

raczej czaro­
dziejki, miałem okazją spot­
kać ludzi, którzy nie tylko
wierzą, ale wiedzą, że rzeczy,
o. których nie śniło się filozo­

fom — są. Zawiedzie sią je-

i dziś. Na jeziorach olsztyńskich trwa spławianie drewna do tartaków. Na zdjęciu: nad Jeziorem Drwęckim.
Fot. CAF

W jakiej mierze

nowe prawo lokalowe pomoże
krakowskim zabytkom

W procesie odnowy krakowskich zabytków wiele jest elementów
powodujących dyskusje, krytykę, spory. Bardzo często mamy pre­
tensje do władz miasta i wykonawców prac renowacyjnych o ich
przebieg i efekty, w końcu zaś o programowanie użytkowania od­
nowionych budynków, często, jak się .wydaje, niezgodne z ich do­
tychczasowym charakterem.

Trzeba jednak, przy całym
krytycznym nastawieniu do
przebiegu odnowy, zdawać so­

bie sprawę z uwarunkowań stro­
ny krytykowanej, czyli władz
administracyjnych miasta i wy­
konawców robót konserwator­
skich i budowlanych. Takimi u-

warunkowaniami są po prostu
przepisy prawa. Od kilku już,lat
przedstawiciele różnych szczebli
krakowskiej administracji pań­
stwowej występowali z wnioska­
mi do władz centralnych oraz or­
ganów przedstawicielskich o —

mówiąc najprościej — traktowa­
nie Krakowa na innych nieco
warunkach niż pozostałe miasta,
o udzielenie mu pewnych przywi­
lejów. Starania te dotyczyły m.

in. sposobu i zakresu stosowania
prawa lokalowego w odniesieniu
do budynków zabytkowych.

W związku z trwającą w Sej­
mie dyskusją nad projektem no­
wego prawa lokalowego do Ko­
misji Sejmowej skierował list O-
bywatelski Komitet Ratowania
Krakowa wspierając tym samym
dotychczasowe starania admini-
stracji. List zajmuje 6 stroin ma­
szynopisu, przytaczamy go więc
we fragmentach.

Po pierwsze zwraca Komitet u-

wagę na korelację dwu aktów
prawnych czyli prawa lokalowe­
go i ustawy o ochronie zabyt­
ków. „Prawo lokalowe — czyta­
my w liście — wydane w okre­
ślonej sytuacji społeczno-ekono­
micznej, w warunkach braku od­
powiedniej ilości mieszkań, kie­
rowało sią w założeniu, jako za­
sadą nadrzędną, zapewnieniem
społeczeństwu prawidłowego ro­
zdziału istniejącej substancji
mieszkaniowej, przy jednocze­
snym ograniczeniu prawa wła­
sności osób fizycznych w sto­
sunku do obiektów będących ich
własnością. Nie uwzględniony w.

dostatecznym stopniu był w do­
tychczasowych . rozwiązaniach
normatywnych fakt, że obiekty

sią
za-

o-

w

zawierające substancją mieszka­
niową w znacznym stopniu sta­
nowią również substancją kultu­
rową, która jest lub powinna być
z kolei objąta ochroną wynika­
jącą z odpowiednich przepisów.
(...) Jednolite traktowanie ogółu
zasobów mieszkaniowych, z po­
minięciem okoliczności, w jakie­
go rodzaju obiektach ode
znajdują i jaki jest stopień
bytlcowego charakteru tych
biektów, pociągnęło za sobą
wyniku długotrwałego istnienia
tego stanu tragiczne dla zabyt­
ków skutki”. .

Dodajmy, że często, pragnąc
zapewnić już odnowionym bu­
dynkom jak najlepszego, gwa­
rantującego dbałość o zabytko­
we wnętrze, użytkownika, zmie­
niano funkcje lokali z mieszkal­
nych na inne, co jak się w kilku
co najmniej przypadkach okaza­
ło, też nie dało oczekiwanych re­
zultatów. W liście swym Komi­
tet przychyla się do propozycji
„możliwości swobodnego dyspo­
nowania opróżnionym lokalem
przez właściciela obiektu i usta­
nawiania w zawieranej umowie
najmu wysokości czynszu”.’ Swo­
je stanowisko argumentuje w tej
mierze Komitet tym, iż czynsz
taki, niewątpliwie wyższy od do­
tychczasowego, umożliwiłby wła­
ścicielowi zabytkowego obiektu
prowadzenie należytej konserwa­
cji i pokrywanie bieżących re­
montów.

W dalszej części listu mowa

jest ,o nadzorze konserwatorskim
nad odnajmowanymi lokalami w

obiektach zabytkowych: „Z zain­
teresowaniem (należy również
przyjąć zapowiedź ścisłego ure­
gulowania w drodze rozporządze­
nia ministra administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony
środowiska szczególnie zakresu
obowiązków najemcy w przed­
miocie konserwacji i drobnych
napraw lokalu. Z góry należy je­
dnak założyć, że w odniesieniu

sympatyczne, że
pustelnik mając na

minimalne potrzeby,
przyzwyczajony do
sterty talerzy po

uderzające w tym,
życzliwość i tole-

bardziej
przecież
co dzień
nie jest
zmywania
gościach.

Co było
gronie, to

rancja. Wdychasz praną? Pro­
szą bardzo, wdychaj. Ja sobie
będą w tym czasie rozbijał
swoje cegły gołą rąką najci­
szej jak potrafią, żeby ci nie

Pochwala wariata
dnak, kto oczekuje opisu ja­
kiejś czarnej mszy, czy sean­
su spirytystycznego. Przy
skromnym reglamencie i do­
mowych sałatkach radiestetki

tańczyły z karatekami, kung-
fu-iści gawądzili z wyznawca­
mi „Zen”, I-Ching-znawcy
lewali gościom zbliżonym
P. N.

Kiedy nazbierało się
brudnych naczyń (każdy,
urządzał większe przyjęcie,
wie co to znaczy) umył wszy­
stko sprawnie i dyskretnie
„Jano-pustelnik”. Było to tym

na-

do

już
kto

przeszkadzać. Towarzystwo to

ujawniło jeszcze inne swoje
zalety, bezcenne w dobie kry­
zysu, Praktykujący wegetaria­
nie skupili się wokół sałatek
jarzynowych a wądlin prawie
nie ubywało. W ogóle popyt
na masą towarową jest wśród
tych ludzi niewielki. Gdyby
nawet mieli — a nie miewa­
ją — nawis inflacyjny, to

niektórzy robiliby pewno z
banknotów misterne ptaszki
(zajęcie bardzo zdrowe na

nerwy).
Masowe poszukiwanie pra-

Wdy i szcząścia tam, gdzie ro­
zum nie sięga, pojawiało sią
w różnych czasach i miej­
scach na świecie. Pojawiało
sią zwykle wtedy, gdy rozum

w swoim zarozumialstwie pro­
dukował rzeczywistość, w

której człowiek nie mógł już
wytrzymać. Czyż rozum, który
wyprodukował bomby atomo­
we, miasta zatrute i hałaśliwe,
nerwową pogoń za sukcesem
i deptanie rywala w wyścigu
do tego sukcesu, nie powinien
złożyć samokrytyki? Czy ma­
my tu do czynienia z modą,
czy może z podziemnym nur­
tem, który stopniowo wypłu­
kuje skały starych przyzwy­
czajeń?

Na szczęście w naszym
poczciwym Krakowie na­
wet słowo „wariat” ma

bardziej sympatyczny odcień
znaczeniowy, niż w . innych
miastach. Znany artysta, któ­
rego ktoś publicznie nazwał
wariatem, nie tylko sią nie o-

braził, ale powiedział dumnie:
słowo „wariat” pochodzi od
łacińskiego varius, czyli róż­
ny. Czyż może być wiąkszy
komplement, jak powiedzieć
człowiekowi, że jest inny niż
wszyscy.

ANDRZEJ MAGDOŃ
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do lokali położonych w obiektach
zabytkowych rysuje sią koniecz­
ność poddania takich napraw
nadzorowi służb konserwator­
skich”.

List Obywatelskiego Komitetu
Ratowania Krakowa zwraca u-

wagę na dość istotny problem
mieszkań, które, z różnych po­
wodów, winny być objęte działa­
niem ustawy o ochronie zabyt­
ków, a które znajdują się w o-

biektach zabytkowych. Mowa o

tym w następującym fragmencie:
„(...) w odniesieniu do budynków
zabytkowych wyodrębnienie wła­
sności lokalu każdorazowo winno
uzyskać akceptacją konserwato­
ra, który udzieliłby jej po zapo­
znaniu sią z całokształtem spra­
wy — głównie z punktu widze­
nia interesu zabytkowego wnę­
trza. Po drugie, nie należy ogra­
niczać powyższego wymógu tyl­
ko do obiektów wpisanych do
rejestru zabytków. Rejestr ten, w

związku ze słabością i niedowła­
dem służb konserwatorskich nie
jest kompletny i poniija często
wybitne obiekty zabytkowe”.

Jeżeli mówić ogólnie o intencji
listu Komitetu, to jest nią tro­
ska o możliwie jak najlepsze
zachowanie. zabytkowej substan­
cji Krakowa, która w znacznej
swej części miała bądź ma na­
dal charakter mieszkalny. Do­
tychczasowe przepisy prawa lo­
kalowego nie zawsze na to po­
zwalały, a często wręcz uniemo­
żliwiały stosowanie ustawy o o-

chronie zabytków i dóbr kultury.
Jako przykład, bynajmniej nie
wymyślony, można podać dyle­
mat władz miasta, które w za­
bytkowym, odnowionym miesz­
kaniu o powierzchni ok. 200 m

kw., powinny, .godnie z przepi­
sami prawa lokalowego, umie­
ścić rodzinę liczącą ok. 20 osób.

Skądinąd wiemy, że propozycje
dysponowania przez właścicieli
opróżnionymi lokalami i ustala­
nia przez nich czynszu spotykają
się z bardzo poważną krytyką,
której przyczyny leżą w ogrom­
nym głodzie mieszkań. W śród­
mieściu Krakowa znaczna część
budynków mieszkalnych stanowi
własność prywatną, a z ■tego
wiele to obiekty zabytkowe. Przy
obecnych wysokościach czynszu,
ani właściciele domów, ani — w

przypadku przejęcia budynku
przez skarb państwa — admini­
stracja państwowa, nie są w sta­
nie z uzyskanych opłat czynszo­
wych prowadzić bieżących re­
montów i konserwacji.

T'n lokalowy problem Krako­
wa wymaga rzeczywiście roz­
wiązań nietypowych. Trudno

dziś wyrokować w jakim stopniu
złagodzi go nowe prawo lokalo­
we, z pewnością jednak ani wła­
dze miasta, ani ciała społec-ne
nie ustaną w zabiegach, by do­
prowadzić do optymalnych, słu­
żących i obywatelom i zabytkom
rozwiązań.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Lecznicza „Dejla"
W Zakładzie wód mineralnych

w Ordżonikidze (Północno-Ose-
tyńska ‘

dukoję
nazwie
złóż w

nia naukowców z Piatigorskiego
Instytutu Naukowo-Badawczego
Kurortologii i Fizjoterapii wyka­
zały wysoką przydatność nowej
wody mineralnej do leczenia
schorzeń żołądka, wątroby, wo

reczka żółciowego i nerek. Woda
jest także doskonała dla ludzi
walczących z nadwagą.

ASRR) rozpoczęto pro-
nowego rodzaju wody o

„Dejla”, pochodzącej ze

pobliżu Zamankuł. Bada-

Bez wyczekiwania
L. M. Zwolniłem się z pracy

31 lipca br., następną podjąłem
19 sierpnia. W nowym zakładzie

pracy wstrzymano wypłatę za­
siłku twierdząc, że będzie mi się
należał po 3. przepracowanych
miesiącach. Ćzy słusznie?

Niesłusznie. Skoro przerwa w

pracy trwała krócej niż 3 mie­
siące należy się Panu zasiłek
bez okresu wyczekiwania. Spra­
wę radzimy wyjaśnić w zakła­
dzie pracy w porozumieniu z

Wydz. Zasiłków ZUS, który u-

dzielał nam informacji, (mar)

Sądownie?
Zofia K. Podnajmowałam po­

kój w mieszkaniu pani, która
od dłuższego czasu już faktycz­
nie nie mieszka, ale pokój blo­
kuje, trzymając swoje rzeczy.
Czy mogę je (ew. w obecności
świadków) usunąć np. do piwni­
cy?

Nie radzimy tego samowolnie

robić, może Pani natomiast

wystąpić przeciwko podnajem-
czyni do Sądu z pozwem o eks­
misję i zabranie rzeczy (opróż­
nienie pokoju). (JP)

Drogą polubowną
B. T. W czasie czyszczenia, w

prywatnym zakładzie, uległ
zniszczeniu mój kożuch. Rze­
mieślnik uchyla się od jakiej­
kolwiek odpowiedzialności...

Może Pani zwrócić się do Ce­
chu wzgl. do Izby Rzemieślni­
czej, starając się o polubowne
załatwienie sporu; jeśli nie da
to rezultatu, radzimy skiero­
wać sprawę do sądu. (zb)

Urlop jak inni
„Joanna”. Pracuję w prywat­

nym zakładzie rzemieślniczym.
Czy mam prawo domagać sięod
właściciela, urlopu wychowaw­
czego?

Tak, również właściciel pry­
watnego zakładu ma prawny o-

bowiązek udzielenia swemu

pracownikowi urlopu wycho­
wawczego. Wynika to z art. 186
kodeksu pracy oraz uchwały
Sądu Najwyższego z 6 VIII
1980 Nr V PZP 12/78. (JP)

Robocza sobota
R. P. Która sobota w grud­

niu br. będzie dniem roboczym?
Dwunasta z kolei robocza so­

bota przypada w tym roku w

dniu 11 grudnia. (zb)

Przeliczenie możliwe
J. B. Czy istnieje możliwość

przeliczenia w ciągu roku zasił­
ku zwykłego na podwyższony
czy też trzeba czekać do nowe­
go roku?

Są przypadki, kiedy zasiłek
zostaje przeliczony — np. uro­
dziny dziecka czy też utrata

jednego ze źródeł dochodu. Spra­
wę załatwić winien zakład pra­
cy, w przypadku nieporozumień
należy się zwrócić do Wydz. Za­
siłków ZUS. (mar)

100% zasiłku
Bożena K. Jak wysoki powi­

nien być mój zasiłek wycho­
wawczy skoro, mąż zarabia 7.188
zł tak, że na każdą z trzech o-

sób naszej rodziny, wypada
2.396 zł miesięcznie...

Ponieważ średnia dochodu nie

przekracza 2400 zł winna Pani

otrzymać 100 proc, zasiłek wy­
chowawczy czyli od 1 września
br. 3200 zł. (mar)

Akupunktura
I. L. Gdzie znajduje się ośro­

dek leczenia metodą akupunk­
tury?

Poradnia Leczenia Bólu —

gdzie wykonuje się tego rodzaju
zabiegi — mieści się przy ul.

Grzegórzeckiej 20 I p. Poradnia

czynna jest w godz. 11—13.
Przy zgłoszeniu potrzebne jest
skierowanie z Przychodni Rejo­
nowej. (sz)

Tresura psów
B. S. Chciałabym wytresować

kilkumiesięcznego wilczura. U
kogo?

Tresurę — 3-miesięczną —

prowadzi Związek Kynologicz­
ny, uL Straszewskiego 5.
bliższy
wiosnę

•1983.

Naj-
kurs rozpocznie się na

— zgłoszenia w lutym
(sz)

Tylko sprzedaż!
23 XI br. ukazał się

„Pocztylion” pt. „Za połowę ce­
ny” w sprawie skupu zdezaktu­
alizowanej prasy. Nie z naszej
w>ny — informacji udzielił nam

IV Oddz. „Ruch — Śródmieście”
— podaliśmy mylną informację.
Okazuje się, że nie ma skupu
zdezaktualizowanej prasy, jest
tylko jej sprzedaż! Za pomyłkę
przepraszamy.

Dnia

«
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najdroższego Męża
i Ojca
ś.tP-

Zbigniewa Jeziorskiego
za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. w kościele pa­
rafialnym w Łagiewnikach przy ul. Myślenickiej, w poniedziałek
6 grudnia 1982 r., o godz. 18 — o czym zawiadamiamy Przyjaciół

i Znajomych
ŻONA, DZIECI W KRAJU I W KANADZIE

PRACA

POMOCE kuchenne i zmywające na­
czynia — zatrudni zaraz Uni-bar
„Pod Lipami”, Kraków, os. Ugorek
10. g-34533

POMOGĘ starszej osobie lub przy­
pilnuję dziecko. Oferty 34632 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem od lat
2 u siebie w domu. Oferty 34716
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSPRZĄTAM mieszkanie 3 razy w

tygodniu. Oferty 34714 „Prasa” Kra­
ków; Wiślna 2.

NAUKA

TANIEC towarzyski — miesięczne
kursy w cenie 350 zł — organizuje

'

KUSP „Gromada”. Wpisy: Kraków, *

ul. Jana 13 w podwórcu, w godz.
10—17, tel. 22-66-85.

W NIEDZIELE kursy tańca towarzy­
skiego organizuje Andrzfej Golonka,
klub „Garbarnia”, ul. Sokolska 17,
tel. 66-05-94. g-33461

NIEMIECKI — lekcje metodą przy­
spieszoną. tłumaczenia. Mgr Bator,
tel. 11 -19-58. g-34669

MATRYMONIALNE

BIURO zapoznawcze prowadzi psy­
cholog. „Junona” Przemyśl, skrytka
148.

KAWALER, wykształcony, szlachet­
ny, pozna przystojną Panią do 36 lat.
Cel matrymonialny. Oferty 34668
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

MASZYNĘ do szycia, wieloczynno­
ściową, nową — kupię. Oferty 34698
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

___________

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego „Imago-Artis” w Kra­
kowie, ul. Krowoderska 5, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie centralnego ogrzewania w za­
kładzie stolarskim w Naramie 120 b, koło Skały.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Dziale Inwestycji i Re­
montów, tel. 22-80-58, wewn. 208.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w piątym dniu po dacie ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub odstąpienia od .

przetargu, bez obowiązku podania., przyczyn. z -

i-_______ - - •.
'

•
. ■ -_____ .

- ■_■■ _

Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego w Krakowie,
ul. Manifestu Lipcowego 22, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO:

■— samochód Star A-29, nr rejestr. KRB 299 E, nr silnika 49290, nr

podwozia 22385, rok produkcji 1972, stopień zużycia 35 proc., cena

wywoławcza 300000 zł
— samochód Star A-29, nr rejestr. KV 4374, nr silnika 65255, nr

podwozia 45317, rok produkcji 1975, stopień zużycia 60 proc., cena

wywoławcza 284400 zł
— samochód Ził 130 G, nr rejestr. KRA 969 B, nr. silnika 12837, nr

podwozia 1678093, rok produkcji 1979, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza 212000 zł

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 816 C, nr silnika 671878, nr

podwozia 1508916, rok produkcji 1978, stopień zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 90000 zł

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 817 C, nr silnika 96787, nr

podwozia 1511610, rok produkcji 1978, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza 120000 zł

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 129 Z, nr silnika 150320, nr

podwozia 1747515, rok produkcji 1980, stopień zużycia 35 proc.,
cena wywoławcza 195000 zł

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 130 Z, nr silnika 148203, nr

podwozia 1746446, rok produkcji 1980, stopień zużycia 35 proc.,
cena wywoławcza 195000 zł

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 131 Z, nr silnika 143409, nr

podwozia 1747903, rok produkcji 1980, stopień zużycia 35 proc.,
cena wywoławcza 195000 zł . ,

— samochód Ził 555, nr rejestr. KRA 506 G, nr silnika 668642, nr

podwozia 1506989, rok produkcji 1978, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 105000 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy PBWI przy ul. Manifestu Lipco­
wego 22, w dniu 15 grudnia 1982 r., o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, przetarg
drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Pojazdy można oglądać w Bazie PBWI — ul. Bajeczna 6, os. Dąbie
w dni robocze, w godz. 9—13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej, w kasie PBWI, najpóźniej w dniu poprze­
dzającym przetarg. *

Nabywcy winni przedstawić zaświadczenie organu administracji
państwowej, uzasadniające nabycie pojazdu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po-* dania przyczyn.

PAŁAC MŁODZIEŻY
w KRAKOWIE, ul. KROWODERSKA 8

ORGANIZUJE

IMPREZY CHOINKOWE
dła dzieci, pod hasłem

NOWOROCZNY BAL wśród zwierząt
wokresieod27XII1982do9I1983r.

Bogaty program — liczne niespodzianki!
Każde dziecko otrzyma czapeczkę balową i upominek.
Dla rodziców — FILM FABULARNY.

Zamówienia zbiorowe przedsiębiorstw i instytucji przyjmuje
Dział Imprez PM, pokój nr 27, teł. 22-16-08, w godz. 12—15,
w czwartki w godz. 15—18.

Snrzedaż biletów dla osób indywidualnych już od 10 grudnia.
! SERDECZNIE ZAPRASZAMY <
! <

SPRZEDAŻ
NOWY Zenit TTL. japoński magne­
tofon, używany telewizor „Nefryt”
— sprzedam. Oferty 34326 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. \

PHILIPSA stereo sprzedam. Telefon
33-53-03 .

TAKSOMETR Poltax-1 sprzedam. Li­
tewska 26/3, po 19-tej. g-35109

ŁADĘ 1500 S, rok 1982 — sprzedam.
Oferty 34842 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYCZEPĘ bagażową sprzedam. Pi­
lotów 24/3. po 19-tej. g-35108

SYRENĘ R-20, rok prod. 1971, silnik
30 000 km, nadwozie po remoncie —

sprzedam. Tel. 11-06-70, godz. 8—21 .

MEBLE w dobrym stanie: szafa, bu­
fet, stół, krzesła, tapczan — sprze­
dam. Ul. Chrobrego 18/4, wieczorem.

OYERLOCK 3-igłowy, japoński ~

sprzedam. Oferty 34288 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ nowy odkurzacz — Ma-
lakser. Oferty 34405 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NADWOZIE Skody 105 — sprzedam.
Oglądać: ul. Papiernicza 3/8. g-34408

KOŻUCH damski — 48. beż, czarne

obszycie — sprzedam. Kraków, Mie­
chowity 5/28. g-34427

KOLUMNY 2X90 W do dyskoteki —

sprzedam. Telefon grzecznościowy
37-20-32, godz. 16—18. . g-34422

35 m2 boazerii sprzedam. Os. Zgody
12/68. g-34363
PIERŚCIONEK damski z brylantem
sprzedam. Oferty 34362 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ do Zastayy llOOp, nową
— sprzedam. Telefon 37-29-23, wie­
czorem. g-34686

i

YOLKSWAGENA Camping — sprze­
dam. Tel, 37-52-32.

___________________

SZYBĘ przednią do fiata 12? sprze-
dam, Tel. 37-15-96.

_______ g-35279
SYRENĘ 105 L dwuletnią — sprze-
dam. Telefon 33-71 -83, ___________

POSZUKUJĘ odbiorców konfekcji
damskiej. Gwarantuję dostawy ter­
minowe, dobrej jakości, wg życzeń
odbiorców, Maria Podżorska, Olkusz,
telefon 306-29, po godz. 20, g-34419
NOWE kolumny „Altus” 100, Zodiak
— sprzedam. Oferty 34621 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.___________________

MASZYNĘ do szycia „Łucznik”, wie-
loezynnościową, szafkową, napęd
elektryczny i nożny — sprzedam.
Tadeusz Dżaman, Dojazdów 208, k,
Kocmyrzowa. ______________ g-34624

PIĘĆ nowych opon do Zuka sprze­
dam lub zamienię na opony do 126p.
Telefon 11-29-44.

_______________ g-34634
FINEZJA, wzmacniacz PA 3511 T,
kolumny 40 IV sprzedam. Oferty
34700 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_

APARAT Zenit sprzedam. Telefon
37-58-24,________________________ g-34671
RATLERKI — psy — sprzedam. Ofer-
ty 34663 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy, czarny — sprze-
dam. Tel. 11 -15-63.

_____________ g-34660
EFEKTOWNE rude futro damskie ze

skór owczych, rozmiar 52 — sprze­
dam. Tel, 33-24-68. g-34658
FOTOTAPETĘ 384X265 — sprzedam.
Oferty 34657 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PIEC kuchenny węglowy.. przenośny,
stan idealny — sprzedam. Tel. 44-13-16.

SYRENĘ 105, rok 1973 — blacharka
wymaga remontu — sprzedam. Tel.
11-38 -83, po 19-tej. g-34633

LOKALE

MIESZKANIA 2-, 3-. 4-pokojowe ofe­
ruje do sprzedaży pośrednictwo inż.
Rodak, Kraków, 18 Stycznia 55/55,
wtorki, czwartki, godz. 10—17 .

KUPIĘ lub wynajmę lokal nadający
się na zakład radiowo-telewizyjny.
Tel. 66-67-40. g-33033

GARSONIERY lub małego mieszka­
nia poszukuję na 3 lata. Telefon
22-33-87, po 17-tej. ( g-32758

ZAMIENIĘ — komfortowe pokój
z kuchnią, Wola Duchacka — na No­
wą Hutę. Tel. 44-03 -32. g-34185

PRACUJĄCY, bez nałogów’, poszuku­
je pokoju. Oferty. 34210 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOZŁÓWEK! Superkomfortowe, 3-

-pokojowe, 50 m2, parter — zamie­
nię na 2 oddzielne mieszkania. 0fer-’
ty 34238 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ kawalerki lub mieszka­
nia samodzielnego, na okres trzech
lat. Oferty 34236 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z ciemną kuchnią,
własnościowe, superkomfortowe, albo
małe dwupokojowe. spółdzielcze, su­
perkomfortowe — na większe. Tel.
66-59-70, po 17-tej. g-34235

SUPERKOMFORTOWE dwa pokoje
z kuchnią, 61 mt — zamienię na su­
perkomfortowe pokój z kuchnią,
około 40 m2. Tel. 33 -57-20. g-34199

STUDENTKA UJ szuka superkom-
fortowego mieszkania. Tel. 55-46-00,
wewn. 241. g-34264

PRZYJMĘ dwóch panów na miesz­
kanie. Oferty 34324 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia lub przyjmę dozorcostwo. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 34329 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMODZIELNEGO mieszkania na pe­
ryferiach poszukuję. Tel. 44-05-73.

CZTEROPOKOJOWE, superkomforto­
we mieszkanie zamienię na dwa od­
dzielne. Oferty 34286 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe i garsonie­
rę — superkomfortowe, zamienię na

większe. Oferty 34293 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMFORTOWY, dwuosobowy pokój
— do wynajęcia w Borku Fałęckim,
ul. Niemcewicza 15. g-34298

TARNÓW! M-3 superkomfortowe,
kwaterunkowe — zamienię na Kra­
ków. Oferty 34333 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWA Huta! Pokój z kuchnią, wła­
snościowe — sprzedam. Oferty 34343
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, własnościowe,
umeblowane mieszkanie, 32 m2 —

pokój, jasna kuchnia, łazienka, log­
gia, słoneczne, komfortowo wykoń­
czone, flizy, tapety — Krowodrza —

sprzedam. Oferty 34351 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBCOKRAJOWIEC z żoną i dziec­
kiem poszukuje w Krakowie samo­
dzielnego mieszkania. Oferty 34353
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie
M-5, parter, na osiedlu Widok — na

mieszkanie czteropokoj owe, w sta­
rym budownictwie dzielnice Krowo­
drza, Śródmieście. Oferty 34359 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOZŁÓWEK — superkomfortowe
2 pokoje, duża kuchnia, I p. — za­
mienię na 3 pokoje superkomforto­
we. Oferty 34360 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

EMERYT, bez nałogów, poszukuje
pokoju. Oferty 34378 .„Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe,
45 m2, własnościowe I piętro — na

równorzędne — Nowa Huta (war­
sztat w piwnicy). Telefon grzeczno­
ściowy 44-11 -25, W godz. 18—20.

NIERUCHOMOŚCI
KRAKÓW — os . Bielany! Sprzedam
działkę budowlaną. Oferty 34149 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_____

KUPIĘ lub wydzierżawię działkę
z pomieszczeniem gospodarczym, w

okolicach Krakowa. Oferty 34212
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_______

DOM drewniany w Tarnowie — za­
mienię na mieszkanie własnościowe
w Krakowie lub Nowej Hucie. Ofer­
ty 31433 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

ZNALAZCĘ zaginionego czarnego
pieska, mordka kudłata, bez ogona,
grzbiet lekko siwiejący — proszę
o odprowadzenie za nagrodą. Kra­
ków, Nadbrzeżna 3/3, tel. 44-37-43.

SOSNOWSKIEJ Agnieszce, zam. Kra­
ków. Loretańska 8/12, skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 432603 i le­
gitymację studencką, wydane przez
Politechnikę Krakpwską.

GUDOWSKI Andrzej, zam. Kraków,
ul. Strzelców 21/9, zgubił legitymację
studencką nr 31/76/0, wydaną przez
Akademię Górniczo-Hutniczą.

g-34516

SZCZYRBAK Anna, zam. Wola Ra­
dziszewska 50. zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 858591, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Skawinie.

LIPKA Krzysztof, zam, Bolechowice
73, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
320158, wydaną przez Wojewódzki Za­
kład Transportu Mleczarskiego w

Krakowie. g-34930

RAŻNIAK Tadeusz, zam. Kraków,
ul. Aleksandry 5/16, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ah 756393 oraz Ah 756394
dla córki Anety, wydane przez PKS
Kraków’. g-3421o

LIKUSOWI Krzysztofowi, zam. Chrza­
nów’, ul. 24 Stycznia 7/5, skradziono
wkładki zaopatrzenia Ag 430'402, wy­
daną przez Politechnikę Krakowską
i Ag 380483 dla siostry Doroty, wy-
daną przez Akademię Rolniczą w

Krakowie. g-34218

WÓJCIK Zenon, zam. Łuczyce 114,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
536693, wydaną przez „Naftobudowę”
— Kraków. g-34219

BREKSA Zuzanna, zam. Wolwanowi-
ce 14, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ag 451808, wydaną przez Gminną
Spółdzielnię „Samopomoc Chłopska’’’
W’ Posądzy. g-34222

CICHOSTĘPSKA Władysława, zam.

Zatoka 13, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 480652, wydaną przez
„Społem” WSS. O . Krowodrza.

GOMUŁCE Wojciechowi, zam. Trze­
binia, ul. Kopalniana 32, skradziono
wkładkę zaopatrzenia J 872121, wyda­
ną przez Kopalnię Węgla Kamienne­
go „Siersza”. g-34220

SOLARSKA Małgorzata, zam. Kra­
ków, ul. Zakopiańska 32, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag 851187, wy­
daną przez Urząd Miasta i Gminy w

Skawinie. g-34226'

MALINOWSKI Cezary, Kraków, al.
29 Listopada 48c, zgubił wkładki zao­
patrzenia Ag 379753 oraz Ag 379754
dla żony Renaty, Ag 379755 dla córki
Anny, wydane przez Akademię Rol­
niczą w Krakowie. g-34230

ŻURAWSKI Stanisław, Kraków, ul.
Szlak 14 m. 11, zgubił .wkładkę zao­
patrzenia Ag 727132, wydaną przez
Urząd Miasta Kraków-Sródmieście.

RAZOWSKI Stanisław, Kraków, ul.
Sarego 18/20, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 238694, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej „Śródmieście”. g-34338

STYPUŁA Karolina, zam. Kraków,
ul. Kościuszki 33/6, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 219523, wydaną przez
Filharmonię Krakowską. g-34409

BRAND Feliks, zam. Kraków, ul. Bi­
skupia 12/8, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 642755, wydaną przez PKS
Oddział Towarowy Kraków. g-34407

ZAJĄC Jadwiga, zam. Kraków, ul.
Duża Góra 39/26, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ag 117256 oraz Ag 117257
dla syna Tomasza, wydane przez Biu­
ro Projektów Przemysłu Paszowego
w Krakowie. , g-34404

JANAWA Halina, zam. Kraków,
Dworcowa 12/231, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ah 593472 oraz Ah 593473
dla syna Roberta, wydane przez PKP
Kraków. g-34295

JODŁOWSKI Adam,, zam. Kraków,
ul. Fałata 14/35, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 046360, wydaną przez
PGM Kraków „Krowodrza”. g-34292

PABIAN Stanisław, zam. Janowice
89, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
319683 dla córki Kamili, wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgójze.

KACZOR Jan, zam. Bęczarka 37, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ag 437306,
wydaną przez Krakowskie Zakładv
Sodowe. g-34285

BOJAN Helena, zam. Nowa Huta, os.

Szkolne 9/28, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 076867, wydaną przez
PGM Nowa Huta. g-34284

NALEPA Wojciech zam. Kraków, ul.
Grzegórzecka- 15/1. zgubił wkładki
zaopatrzenia Ah 770968 oraz Ah 770969
dla córki Agnieszki, wydane przez
Krakowskie Pogotowie Ratunkowe.

PAŁKA Krzysztof, zam. Szczawnica,
os. XX-lecia 6/7, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 704751. wydaną przez
AGH Kraków. g-34276

PILARSKI Zbigniew, zam. Nowa Hu­
ta. os. Na V7zgórzach Krzesławickich
16/la, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 1102287, wydana przez Urząd
Dzielnicowy Nowa Huta. g-34321

BUCZEK Kazimierz, zam. Kraków,
Gromadzka 5, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 687632, wydaną przez Cech
Rzemiosł Budowlanych —- Kraków.

GÓRA Stefan, zam. Kraków, ul.
Wrocławska 66 m. 17 . zgubił wkładki
zaopatrzenia Ag 219940 i Ag 721518 dla
żony Zofii wydane przez Wydawnic­
two Literackie — Kraków. g-34269

OŻÓG Joanna, zam. Kraków, ul.

Zbrojarzy 63, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 269418. wydana przez
Administrację Osiedla Cegielńiana —

Borsucza 21. g-34372

NOSEK Władysław, zam. Głogoczów
423, zgubił wkładki zaopatrzenia s.

Ag 413459 oraz s. Ag 413460 dla cór­
ki Jolanty, wydane przez Zakłady
Przemysłu Cukierniczego „Wawel”.

SZALONEK Maria, zam. Kraków,
Dietla 46a/23, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 236297, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej „Śródmieście”. g-34367

ZIEMIANEK Anna, zam. Tylmanowa
32a, zgubiła wkładki zaopatrzenia Ag
579777, wydaną przez Akademię Eko­
nomiczną oraz Ag 068663 dla' syna
Tomasza, wydaną przez Urząd Dziel­
nicowy Kraków-Krowodrza. g-34365

PAWLOS Tadeusz, zam. Kraków, Ra­
kowicka 83, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia J 611932, wydana przez Za­
kłady Remontowo-Montażowe Prze­
mysłu Metali Nieżelaznych „Monto-
met” w Piekarach Śląskich.' g-34350

WEGSCHEIDER Jacek, zam. Kraków,
Wrocławska 52b/54, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 818371, wydaną przez
Krakowską Spółdzielnię Niewido­
mych. g-34366

ZIOŁO Bernard, zam. Kraków. Skar­
żyńskiego 5, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 383418. wydana przez Aka­
demię Rolniczą — Kraków. g-34356

MAŁODOBRY Marian. 2am. Pisary
84, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
300566, wydaną przez Spółdzielnię
Pracy „Kolor” — Kraków. g-34345

KOCIOŁEK Stanisław, zain. Bochnia,
ul. Brodzińskiego 51, zgubił

‘

wkładkę
zaopatrzenia Ag 992945, wydaną przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Ogólnego. g-34861

BARKIET Anna, zam. Kraków, Ką­
towa 6/4, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia Ag 167862, wydaną przez Przed­
siębiorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej „Śródmieście”. g-34342

WIECZOREK Wanda, zam. Goszcza
58. zgubiła wkładki zaopatrzenia Ag
827072 i Ag 827071 dla męża Krzy­
sztofa, wydane przez Cech Rzemiosł
Metalowych w Krakowie oraz Ag
375242 dla syna Michała Knapika,
wydaną przez Urząd Gminy Kocmy-
rzów-Luborzyca. g-34508

ŁUKASIEWICZ Małgorzata, Kraków,
Kołłątaja 9/10, zgubiła legitymację
stude'ncką nr 1-13527/91/81, wydaną
przez Akademię Medyczną w Krako­
wie.

___________

’

___________ g-34228
KAŻMIERCZAK Jerzy, zam. Kraków,,
ul. Wielopole 8/1, zgubił legitymację
studencką nr 09342. wydana przez AĘ
w Krakowie. g-34311

JAGOCHA Jerzy, zam. Kraków, Na
Kozłówce 16/97, zgubił prawo jazdy
na prowadzenie tramwajów, nr

0022861/82, wydane przez Wydział
Komunikacji w Krakowie. g-34401

CZECH Zdzisław, zam. Tarnobrzeg,
pl. 1000-leeia 3/2. zgubił legitymację
studencką, wydaną p?zez UJ. g-34423

MATOGA Ewa, zam. Kraków, ul.
Modrzewskiego 2, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez AE w Kra­
kowie. g-34348

ZIĘBA Jan, zamieszkały Kraków,’’os.
Centrum A 8/32, zgubił legitymację
studencka nr 209/77/C, wydaną przez
AGH. g-34358

WÓJCIK Tadeusz, zam. Kraków, ul.
Ułanów 46/118. zgubił wkładki zao­
patrzenia Ag 220346, Ag 22Ó348 dla sy­
na Jana, wydane przez „Centrostal”
Przedsiębiorstwo Państwowe Obrotu
Wyrobami Hutniczymi — Kraków.

BANBUR Wiesław, zam. Czurów 65,
zgubił wkładkę zaopatrzenia nr 529809,
wydaną przez Gminną Spółdzielnię
„Samopomoc Chłopska” w Posądzy.

CIEŚLIKOWSKI Marek, zam. Nowy
Targ, ul. Na Równi 1, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ah 686271, wydaną
przez Cech Rzemiosł Budowlanych
i Mineralnych w Krakowie, g-33987

STAWIŃSKI Kazimierz, zam. Kra­
ków, Chopina 4/5, zgubił wkładki

zaopatrzenia Ag 055187 oraz Ag 055188
dla żony Zofii, wydane przez Admi­
nistrację Rejonu Obsługi Mieszkanio­
wej Nr 5 — Kraków. g-33918

MAJ Krzysztof, zam. Kraków, ul.
Bronowicka 52a/34, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 336457, wydaną przez
Wojewódzki Urząd Poczty w Krako­
wie. g-33911

PIEKARZ Józef, zam. Kraków, ul.
Wyciąsjca 58, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia nr 588926, wydaną przez Urząd
Gminy Żegocina. g-33923

NAWARA Joanna, zam. Kraków, ul.
K.oletek 12, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 149771, wydaną przez Dom
Słuchacza Medycznego Studium Za­
wodowego Nr 2 Kraków. g-33924

ZAPAŁA Zbigniew, Kraków, ul. Cen­
tralna 34. zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 618772, wydaną przez Hutni­
cze Przedsiębiorstwo Remontowe —

Zakład Nr 3. g-33960

SZABELSKI Robert, zam. Kraków,
ul. Nad Potokiem 8/109, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 310758, wy­
daną przez Kierownictwo Osiedla
Górników — Gersona. g-34305

GUZDEK Andrzej, zam. Nowa Huta,
os. Zielone 13/41. zgubił wkładkę

-zaopatrzenia Ag 070374, wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Nowa
Huta. g-34229

HO.RODECKI Tadeusz, zam. Kraków,
ul. Widok 20/18, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 640870, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzę-
towe Budownictwa O/II Kraków.

ZIMON Annie, zam. Kraków, os.

XX-lecia PRL 31/43. skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 576066,
wydaną przez Zespół Opieki Zdro­
wotnej Nr 2 — Nowa Huta, g-34239

WOJTAS Andrzej, zam. - Kraków, ul.
Radzikowskiego 74/8. zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 589000, wydaną przez
PKP Kraków-Płaszów. g-34234

PERON Ewa, zam. Bryzdzyn 112,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
380938, wydaną przez Akademię Rol­
niczą Kraków. g~34241

KUBALA Bogumiła, Kraków. Mar-
chewczyka 3/50, zgubiła wkładkę
zaonatrzenia Ag 804705, wydaną przez
Zakłady Budowy Maszyn i Aparatu­
ry im. Szadkowskiego — Kraków.

MISTAK Józef, zam. Brzoskwinia 2,
zgubił wkładki zaopatrzenia Ag 802422
i Ag 802423 dla córki Anny, wydane
przez Zakłady Budowy Maszyn i Apa­
ratury w Krakowie. g-34227

GOŁĘBIOWSKI Józef, zam. Kraków,
os. Zielone 23/47, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 637531, wydaną przez
Kombinat Metalurgiczny Huta im.
Lenina. g-34152

MAZUREK Anna. zam. Krzeszowice,
ul. Kościuszki 15, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 515246, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Krzeszowice.

CIS AK Adam, Kraków, ul. Bolesła­
wa Śmiałego 3, zgubił wkładki zao­
patrzenia Ag 291212. Ag 313338 dla żo­
ny Anny. Ag 313339 dla córki Ewe­
liny. wydane przez Stocznię Żeglugi
Śródlądowej — Kraków. z g-34143

PAWLAK Maria. Ostreżnica 102. zgu­
biła wkładkę zaopatrzenia Ah 513252,
wydana przez Cech Rzemiosł Różnych
w Krzeszowicach. g-34263

WÓJCICKA Lucyna, zam. Kraków,
ul. Zakopiańska 132. zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 755569 oraz legity­
mację studencka nr 105/81/82, wydane
przez Katedrę Historii i Teorii Mu­
zyki Uniwersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie. g-34259

ŁYKO Janusz, zam. Baranówka 27,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
582960, wydana przez Urząd Gminr
w Kocmyrzowie. g-34565

PRZETOCKI Józef, zam. Rzeszotary
148, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
661019, wydana przez SKR Świątniki
Górne z siedzibą Rzeszotarach.

TYMOWICZ Kazimierz, zam. Wielicz­
ka. ul. Kościuszki 35. zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 942892, wydaną
Drzez Kombinat Metalurgiczny Huta
im. Lenina. g-34571

DUDA Jan, zam. Koźmice Wielkie
137, woj. krakowskie, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 346410. Wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane w Krakowie. g-34566

JANUSZ Robert; Kraków, Śliczna
28/75, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 538172. wydaną przez „Naftobudo­
wę” Kraków. g-34473

KĘSEK Jakub, zam. Osieczany 55,
zgubił wkładkę zaopatrzenia

’ Ah
463459. wydaną przez Urząd Miasta
i Gminy w Myślenicach. g-34553

„DOMUS”
— zabezpieczanie drzwi przed

włamaniem, z pokryciem
komfortową tapicerką

(materiały z importu!), mon­
taż’ karniszy (z dostawą),
zaczepów okiennych, dura-

lowej taśmy uszczelniającej
— BAJKOWSKA,

KRAKÓW, TEL. 66-93-15.

II■ IMWIIT

KĘDRA Wiesław, zaml Rdzawa 44,
zgubił wkładki zaopatrzenia Ah
659739 oraz Ah 659740 dla córki Anny,
wydane przez Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych.

MACHALSKIEJ Halinie, zam. Za-
krzowiec 98, skradziono wkładkę
zaopatrzenia Ag 185413, wydaną przez
Spółdzielnię „Nasza Praca” w Kra­
kowie. g-34500

MICKIEWICZ Maria, zam. Nówa Hu­
ta, os. Ńa Skarpie 17, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ah 550474, wydaną
przez Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie. g-34492

TORON Barbarze, zam. Kraków, ul.
Lubicz 22/21, skradziono wkładkę
zaopatrzenia Ag 219092, wydaną przez
I Liceum Ogólnokształcące w Krako­
wie. g-34475

ULMAN Leszek, zam. Leńcze 201,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
723766, wydaną przez Zakład Gospo­
darki Maszynami „Budopol” Kra­
ków. g-34183

SŁABOSZEWSKI Stanisław, zam.

Marcinowice 15, zgubił wkładki zao­
patrzenia Ah 593990, Ah 539991 dla
żony Grażyny. Ah 593989 dla’ syna
Radosława. Ah 587251 dla córki Vio~
letty, wydane przez Stację PKP
Kraków-Olśza. g-34462

ŻOŁNA Stanisław, ząm. Kraków,
Wzgórza Krzesławickie 17a/24, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 937Ó32. wy­
daną przez Kombinat. Metalurgiczny
Huta im. Lenina. g-34458
GNOINSKI Tadeusz, zam. Lipnica
Dolna 19, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 682969, wydaną przez „Mosto-
stal-Kraków”. g-34450

GODEK Krzysztof, zam. Nowa Hutą,
os. Złota Jesień llb/33, zgubił • wkład­
kę zaopatrzenia Ah 615934, wydaną
przez Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe — Zakład Nr 3 — Kraków.

BATKO Jan, zam. Myślenice, ul. Ko­
nopnickiej 3, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 756964, wydaną przez Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni Rolni­
czych — Kraków. g-34445

BYCZEK Tadeusz, żam. Mogilany 77,
zgubił wkładki zaopatrzenia Ah
682199 oraz Ah 682150 dla syna Pawła,
Ah 682149 dla córki Renaty, wydane
przez „Mostostal” — Kraków.

REICHE Hanna, zam. Kraków, os.

Słoneczne 13/58, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 738159, wydaną przez
Przemysłowy Zespół Opieki zdrowot­
nej Nr 2 - Kraków. g-34439

KUSEK Ewa, zam. Skawina, ul. Sło­
neczna 11/32, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 857645, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Skawinie.

STOJEBA Józefa, - zam. Kraków-No-
wy Prokocim, ul. Kurczaba 37/106,
zgubiła wkładkę- zaopatrzenia Ah
722279, wydaną przez Zakłady „Uni-
tra-Telpod” — Kraków. g-34437

CZOPIK Stanisława, zam. Czarno-
chowice 183. zgubił wkładki zaopa­
trzenia Ag 922471 oraz Ag 922472 dla
syna Krzysztofa i Ag 922473 dla cór­
ki Agnieszki wydane przez Hutę im.
Lenina. g-34434

BIEŚ Czesław, zam. Łączki Brzeskie
98, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
653613,, wydana przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Nr 2 — Kraków. g-34396

PAWLIK Stanisław, zam. Kraków,
os. Młodości 4/7. zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 935562, wydaną przez
Hutę im. Lenina. '

g-34395

GAJOSZEK Mieczysław^ zam. Kra­
ków,. os . Piastów 12/33, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 633971. wydaną
przez Hutę im. Lenina. g-34393
ŚLFCZKA Leonold. zam. Kraków.
Powstańców 26/263. zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 393869. wydaną przez
„Budostal-l” Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego — Kra­
ków. g-34384

PIEPRZYCA Tadeusz, zam. Zakrzów
89. zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
802073. wydana przez Zakłady Budo­
wy Maszyn i 'Aparatury w Krakowie.

USŁUGI

PARKIETY cyklinuje i lakieruje
Pawlik, tel. 37-55 -50. g-32444

DRZWI harmonijkowe, uszczelnianie
okien taśmą, komfortowe wykańcza­
nie drzwi tapicerką — oferuje Malik,
tel. 33 -57-30, W godz. 16—18. g-33596

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem. montaż karniszy — Bochenek,
tel. grzeczn. 11 -22-03, po godz. 16.

CZYSZCZENIE dywanów i obić tapi-
cerskich agregatem Vap — Makow­
ski, tel. 48-01-17 . gl33971

1r ó'£n e
“

ODDAM w najem magiel elektrycz­
no-gazowy (urządzenie). Tel. grzecz­
nościowy 35-31-42 po 20-tej lub oler-
ty 33375 „Prasa” Kraków,' Wiślna 2.

—----------- - i-----—_______________

NOWOCZESNĄ szklarnię parapetową,
160 m2 — oddam, w dzierżawcę lub
przyjmę wspólnika. Tel. 33 -30-52.

KUPIĘ garaż blaszany, ewentualnie
używany. Tel. 44-64-23. g-34186

ODSTĄPIĘ grób ziemny na cmenta­
rzu Rakowickim, blisko głównej bra­
my. Teł. 22-31-14, w godż. 8—9 rano.

ZAMIENIĘ lodówkę „Mińsk” (z gwa­
rancją) na nowy telewizor kolorow’y.
Wiadomość: Kraków, ul. Czarneckie­
go 14/8, w godz, 17—20. g-34243

RASOWĄ, młoda pudelkę oddam w

dobre ręce. Tel. 55-56-37. '

g-34365

ZAMIENIĘ garaż — Nowa Huta, os.

Kazimierzowskie — na okolice Wie­
czystej, Ugorka, Marchewczyka. Te­
lefon 11-16-19. g-34290

GARAŻ do wynajęcia w okolicy Kra­
kowa. Oferty 34300 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ prawo zakupu w Balto­
nie. Oferty 34373 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
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Niechciane ulice

Jedni nie chcq budować

Mistrzejowickie ulice: Wiślicką, Nagłowicka, Wawelska, Kleeber­
ga, Obrońców Warszawy, Bitwy nad Bzurą, Popielidów i Kruszwic­
ka nie mają gospodarza. Pierwsza z nich powstała w 1971 roku,
ostatnia 8 lat później. Od tego czasu Dzielnicowy. Zakład Drogowy
„nie zdążył" przejąć ich od inwestora — Dyrekcji Rozbudowy Mia­
sta Krakowa I.

W DZD opinia jest jednoznacz­
na. Dróg przejąć nie można, po­
nieważ nie ma pieniędzy na ich
naprawę. A w tej chwili wymaga­
ją one w 50 procentach remontu

kapitalnego. Nic nie pomogą do­
raźne naprawy, trzeba zerwać.
nawierzchnię i ułożyć ją jeszcze
raz. Bardzo zagmatwany jest też
stan prawny gruntów, po których
od kilkunastu już lat jeżdżą auta.
DZD nie chce więc przejąć na

siebie ewentualnych przyszłych
procesów.

A tymczasem ulice niszczeją.
DZD naprawiał je wprawdzie, gdy
zaistniała konieczność, lecz nie
chce przejąć ich na stałe. A in­
westor nie ma warunków dó pra­
widłowej eksploatacji dróg.

W DRMK-I mówią, że drogi nie

Zespół do walki

z narkomanią
Sekretariat KK PZPR powołał

zespół do walki z narkomanią
złożony z praktyków zajmujących
się bezpośrednio problemami nar­
komanii. Działa on przy Komisji
do spraw Umacniania Porządku
Publicznego. Zespół opracował
wytyczne dla nauczycieli w spra­
wie wczesnego wykrywania tok-
sykomanii, przeprowadził szereg
spotkań infprmacyjno -wyjaśniaj ą-
cych z władzami oświatowymi o-

raz dokonał kontroli wsżystkich
placówek służby zdrowia, zakła­
dów naukowych i innych obiek­
tów posiadających narkotyki i
trucizny pod kątem ich zabezpie­
czenia. Wystąpił także do Wydzia­
łu Rolnictwa UM Krakowa o wy­
danie apelu-ulotki do rolników u- ,

prawiających mąk o niszczenie
słomy makowej, niespr.zedawanie
jej młodym ludziom. (s)

Zapadają decyzje
a sklep nieczynny

Sprawę przedłużającego się re­
montu sklepu z artykułami elek­
trotechnicznymi WPHW przy ul.
Długiej 10 można by uznać za. ty­
pową dla placówek handlowych
(i nie tylko) w naszym mieście,
gdyby nie szerszy problem: kom­
petencji administracyjnych decy­
zji. Otóż 13 września br. pojawiła
się tutaj informacja, że... zgodnie
z decyzją dyrekcji WPHW (Wy­
działu Handlu), placówka będzie
nieczynna z powodu remontu do
13 listopada br.

Za szybami zaklejonymi szczel­
nie papierem pakunkowym trudno
było jednak zauważyć, jak prze­
biega ten zaplanowany remont i

czy w. ogóle się rozpoczął? Tak

minęło 2 miesiące tj. do chwili

zapowiedzianego urzędowo zakoń­
czenia remontu.

Sklep nie został jednak otwar­
ty, natomiast obok wspomniane­
go zawiadomienia naklejono dru-
U£»UHIHUHHHUlUUlUUIUlumUIUHUL'

A ręce do pracy!

zostały przekazane, bo nie wykoń­
czono ich dokładnie. Od tego cza­
su stan ulic bardzo się pogorszył.
Trudno wymagać od inwestora,
by zajmował się bieżącą konser­
wacją dróg. By zapobiec żnisżczea
niom, droga właściwie eksploato­
wana powinna być remontowana
co trży lata. Ulicą Wiślicką, któ­
rą przez U lal jeździły ciężkie wo­
zy budowlane, poza doraźnymi
naprawami, nie zajmował się ńikt.
A przecież jest ona, jak i inne mi­
strzejowickie ulice, drogą we­
wnątrzosiedlową, nie przystosowa­
ną do ruchu ciężkich pojazdów.
Swoją drogą nasuwa się pytanie
dlaczego na wielkim placu budo­
wy, jakim do dziś są Mistrzejo-
wice, zaprojektowano .drogi jedy­
nie dla lekkich pojazdów?

Decyzją zespołu koordynacyjne­
go, działającego przy prezydsńcie
Krakowa, Krakowski Zarząd Dróg
został zobowiązany do przejęcia
mistrzejowickich ulic. Ale. w peł­
ni samodzielne przedsiębiorstwo
nie jest zobowiązane respektować
ustaleń tego ciała. ,

Spór trwa. Ulice niszczeją. MPK

grozi, że jeśli ich stan nie ulegnie
poprawie, to będzie zmuszone za­
wiesić autobusową komunikację
do 'Mistrzejowic. A drogowcy za­
wsze są w stanie znaleźć powód,
by ulic nie przejąć.

Mistrzejowićki spór jeszcze nie
doczekał się finału, a już grozi
nam kolejny. Historia zaczyna
powtarzać się na byłym lotnisku
w Czyżynach, gdzie dobiega końca
budowa obwodnic. I tych dróg nie
ma kto przejąć. Czy znów będzie­
my oglądać tak długą „przepy­
chankę”, aż drogi będą nadawać
się do kapitalnego remóntu?

Dyrektor DRMK-1 Marian Pa­
lej mówi, że coraz trudniej zna­
leźć wykonawców, którzj7 chcą
podjąć się budowy drogi. Bo naj­
pierw trzeba namęczyć się przy

Zgię informujące, że... zgodnie
decyzją Dzielnicowego Wydziału
Handlu i Usług‘ — remont trwać
będzie do 31 grudnia br. Ponieważ
w dalszym ciągu wewnątrz skle­
pu panuje, martwa cisza, zachodzi
obawa, że tuż po świętach, lub na

początku nowego roku pojawi się
na szybie jeszcze jedno zawiado­
mienie o kolejnym terminie za­
kończenia remontu. Tylko, kto się
pod nim podpisze? Chyba już sam

kierownik sklepu. (aż)

Śmietnik przy ul. Chmielą
ciqgle kością niezgody

Od trzech lat „Echo” pisze o

sprawie śmietnika przy ul.
Chmielą 1. Chodzi o to, że Spół­
dzielnia Zwierzyniecka wybudo­
wała śmietnik dla swoich loka­
torów pod balkonami domu człon­
ków Spółdzielni „Piast”. Od kil­
ku lat trwają przetargi, gdzie
przenieść ten śmietnik. Podejmo­
wano już szereg różnych ustaleń.
Na początku bieżącego roku po­
stanowiono ostatecznie, że zlik­
widuje się śmietniki przylegające
do stacji „trafo” natomiast po­
większy się o 2 pojemniki istnie­
jący stały śmietnik przy ul.
Chmielą. Spółdzielnia „Piast” zo­
bowiązała się wtedy, prace te za­
kończyć w czerwcu br.

Tymczasem rok dobiega końca,
sytuacja w niczym się nie zmie-

Im ciemniej tym przyjemniej?
W autobusach MPK od paru

miesięcy znaczna część oświetle­
nia nie działa. Dotyczy to nie tyl­
ko „berlietów”, ale i „ikarusów”.
Np. w tych •. importowanych wo­
zach przegubowych znajduje się
17 opraw oświetleniowych, a na

ogół świecą tylko 4. W konsek­
wencji w ciemnych autobusach
dochodzi do dewastacji ich wnętrz,
a zwłaszcza niszczenia siedzeń.

*

pracy, a potem jeszcze więcej e-

nergii zużyć, by „wcisnąć” nową
ulicę przedsiębiorstwu eksploata­
cyjnemu.

Nie dziennikarza rolą jest usta­
lanie racji w tym skomplikowa­
nym sporze. Ale musi wreszcie
znaleźć się w Krakowie ktoś, kto

go przerwie. I dobrze byłoby, gdy­
by stało się to, zanim MPK-owskie
autobusy przestaną jeździć do Mi­
strzejowic. (kg)

pejzaz

W maleńkim sklepiku przy ul.
Słowiańskiej 4 ruch jest ogrom­
ny. Zawsze przychodziło tu sporo
klientów, bo wiedzieli, że u kogo
ja-k u kogo, ale u STANISŁAWA
FEDYNY na pewno kupią dobrą
farbę, lakier, odpowiednie pędzie,
Słowem wszystko to, co jest po­
trzebne do malowania tnieśzkania.
Teraz przy trudnościach w zdo­
byciu czegokolwiek przychodzi
jeszcze więcej ludzi, a pan Stani­
sław stara się jak mówi dogodzić
każdemu, chociaż nie jest to dziś
niestety łatwe.

— Coraz mniej jest nas, starych
handlowców, powoli .się wykru­
szają, odchodzą. Teraz większość

/chce otworzyć sklep luksusowy i
szybko się dorobić. U mnie jak
Pani widzi, dobrobytu nie ma,
chociaż pracuję w tym zawodzie
już kilkadziesiąt lat, a zaczyna­
łem jeszcze przed II wojną świa­
tową. Nie obeznanym z tym fa­
chem wydaje się, że żeby być
kupcem, wystarczy stanąć za la­
dą i sprzedawać. Mnie uczono ina­
czej." Najważniejsze było dobre
poznanie każdego towaru, który
jest w sklepie; to w-tej branży
bardzo ważne. Tu trzeba wiedzieć,
jak zmieszać farby, żeby ich nie

riiła. Mieszkańcy VI klatki budyn­
ku przy ul. Chmielą 1 nadal na­
rażeni są na przykrości spowodo­
wane usytuowaniem prowizorycz­
nego śmietnika tuż pod ich ok­
nami. . (s)

U gazeciarzy

„Echo" sprzedaje

się dobrze

Pan Zenek jest gazeciarzem.
Zajęciem tym trudni się od kil­
kunastu lat. Prasę sprzedaje naj­
częściej w restauracjach i kawiar­
niach. Jak się sprzedaje teraz ga­
zety? Mówi, że gorzej niż przed­
tem. Podwyżka ich ceny spowo­
dowała, że ludzie odwrócili się od
wielu tytułów. Z gazet, codzien­
nych najlepiej „idą” popołud-
niówki. ..Echo”, zdaniem pana
Zenka sprzedaje się dobrze, pra­
wie jak za dawnych lat. Z tygod­
ników ludzie poszukują przede
wszystkim pism kolorowych. Naj­
większym wzięciem cieszy się
„Tygodnik Powszechny”, ale trud­
no zdobyć większą ilość jego
egzemplarzy- Za „TP”- najniższa
cena u pana Zenka wynosi 50 zł.

(ja)

ECHO KRAKOWA

Długie kursy nieopłacalne
i

________________

Jest koło siódmej rano, kręcę
się po zajezdni taksówek MPK

na os., Kozłówek. Kierowca szarej
„wołgi” przygotowuje się do wy­

jazdu. Zabiera z dyspozytorni
kartę, i... pojawi się tu o 19—20.

Muzeum Etnograficznym
wystawa jeszcze trwa

Jak nas poinformowała dy­
rekcja Muzeum Etnograficzne­
go na prośby krakowian wy­
stawa pt. „Matka Boska Czę­
stochowska w twórczości ludu

polskiego” została przedłużona
do niedzieli 5 grudnia. Wysta­
wa czynna jest od godz. 10 d®

•z

zniszczyć, ile dać cementu, jak
łączyć kolory itp. Nim zostałem
mistrzem, uczyłem się chemii i
różnych tajemnic z dziedziny na­
zywanej drogeryjną i dopiero po­
tem zdałem egzamin drogiśtowsko
-chemiczny, by. jako fachowiec
w tej brażny stańąć za ladą.

Podobnie uczył pan Fedyna
swego następcę, syna Bogdana.

— Niełatwo było mi go nakło­
nić do tego, żeby przejął rodzin­
ne tradycje, bo trzeba przyznać,
że rołoota w handlu jest niełatwa
w ogóle, a w naszej specjalności
trzeba się dobrze nadźwigać, u-

brudzić nim obsłuży się klienta.
Ale dzisiaj jestem już spokojny,
że mam komu zostawić swój
sklep, i że klienci przyzwyczajeni
do mnie u syna, się nie zrażą.

(bog)
Fot. JADWIGA RUB1S

DZIŚ O GODZINIE:
* 17.15 — DOK. kurdwanów

Cechowa 19 „Młodzież wobec

prawa” — spotkanie z prawnikiem
dr Z. Badzikowską. .

♦ 18 — Klub „Pod Jaszczurami”,
Rynek Gł. 8 — Koncert zespołu roc­
kowego „STREET”.
♦ 18 — Klub Seniora, ul. Baszto­
wa 22 — mgr Wł. Gródecki: „Pięk­
na, nieznana Korea” (przeźrocza”).
* 19 — SPAM, ul. Mikołajska 14
— Koncert kameralny z udziałem
Danuty Mroczek i Barbary Sliwic-

kiej-Wysockiej.' W programie: Bach,
Mozart, Schumann, Liszt.
-♦ 19 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — W cyklu
„Gwiazdy Jazzu — red. A. Krupa
prezentuje sylwetkę E, Hendersona.
JUTRO O GODZINIE:
♦ 16 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki — Spotkanie autorskie z Ta­
deuszem Śliwiakiem.
★ 17.89 — PAN,-ul. Sławkowska 17
— (s. 24) Ko-m. Urbanistyki i Archi­
tektury, Sekcja Historycznych Ze­
społów Osadniczych: prof. dr hab.
arch. W . Kalinowski — „Rewalory­
zacja miast, przyczyny destrukcji i

sposobi' zapobiegania w nowym a-

spekeie”. i'

Kronika piechura
W kawiarence „Starówka”

przy Małym Rynku, (ten, kto
wymyślił tę. nazw?. będzie
smażył się. w piekle, gdyż w

Krakowie jest Stare Miasto, a

Starówka w Warszawie) nie
można zamówić lampki wina

czy kieliszka koniaku, gdyż
proponuje się tutaj wyłącznie
cocktaile. Czyżby nowa moda?

(ja)

Rozmawiam z kierowcą innej
„wołgi”, który zagląda pod maskę.
Zwykle wyjeżdża wcześniej, bo do
przejechania ma normę — 229
km. Pytam ile czasu potrzeba na

to? Ok. 10 .godzin. Uważa zresztą,
że jest tó granica? powyżej której
jazda odbija się na zdrowiu psy­
chicznym. Najczęśniej trafiają się
kursy około 100 zł.

A czy zdarza się, że „załatwia"
dzienną normę kilkoma dłuższy­
mi kursami? Bardzo rzadko. Prze­
de wszystkim dlatego, że długie
kursy dla taksówkarzy z MPK
są nieopłacalne. Za każdy przeje­
chany kilometr taksówkarz musi
wpłacić przedsiębiorstwu 12 zł. A
licznik wybija 30 za pierwszy ale
za następne po 10. Jeśli więc zda­
rzy się klient np. do Zakopanego
to zapłaci tylko raz 30 zł a pozo­
stałe 220 km pó 10. I taksówkarz
musiałby z własnej kieszeni do­
płacać do takiego kursu. Najbar­
dziej opłacalne są kursy 8—9 km.
A w nocy taryfa jest wyższa ale
nie ma ruchu...

Opuszczam zajezdnię,, w której
stoi jeszcze około1 dwudziestu sa­
mochodów7. 35 jp.ż wozi pasaże­
rów7 po mieście. I chyba łatwiej
im teraz o pasażera, bo -chłody
dają już o sobie znać...

_ (ag)

Mikołajowe kłopoty
Za kilka dńi św. Mikołaj od­

wiedzi większość naszych domów.

Pisaliśmy już o kłopotaeh, na ja­
kie napotyka w zaopatrzeniu w

owoce cytrusowe, czekolady i cu­
kierki — dziś zajmiemy się za- •

bawkami.

Sklepy zabawkarskie, papierni-
czo-zabawkarskie i ajencyjne nie
są zybt bogate zaopatrzone, ale
nie można też mówić o wielkim
kryzysie w tej branży. Tówar na

półkach jest, inna sprawa to je­
go atrakcyjność i różnorodność.

Brakuje najbardziej poszukiwa­
nych zabawek mechanicznych,
których znikome ilości zniknęły
szybko ze sklepowych lad. Jak
powiedziano nam w „Arp&ie”, jest
to spowodowane wstrzymaniem
tego typu dostaw z importu. Za­
graniczna oferta to głównie ra­
dzieckie lalki i pluszowe misie.

Duże trudności'występują z na- .

byciem zabawek muzycznych —

mińiatuowych pianin, trąbek, or­
ganków. Niewesoła perspektywa
rysuje się przed niemowlakami,.
które mogą nie dostać odpowied­
niego przedmiotu do zabawy. Wy­
kupiono już partię koni na bie­
gunach i prawdopodobnie, w naj­
bliższym czasie będą nie do zdo­
bycia, ponieważ dostawca zaprze­
stał ich produkcji.' .

Mikołajowi pozostały więc lal­
ki, misie, plastykowe samochodzi- .

ki i gry planszowe .'oraz 'piłki,
minikuchenki i ubiory clownów.
Ale czy zadowoli to dzieci?

(suł)

♦ 17.45 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — Filmy: „Serie noire”

(1979) d’Alain Corneau: o 19.30 —

„Sans, mobile ąpparent.
”

(1971) de

Phili.ppe Labro.
♦ 18 ę- PAN, aulą — Kom. Nauk

Pedagog.: doe. dr hab. J. Jarowiec-
ki: „Powstawanie i rozwój czaso­

pism pedagogicznych w Polsce”.

A POZA TYM:

Począwszy eg dziś, kino „Wie­
dza” (KDK, Rynek. Gł. 27) wprowa­
dza cykl najpiękniejszych bajek dla
dzieci. Wyświetlane będą „Czaro­
dziejskie dary” i. „Gdy zabłyśnie
choinka”. Seanse o godz. 11 .00 i 12.15
(do 6 XII br.).

Naukowcy dyskutują
tancerze tańczą
Na taniec towarzyski można spoj­

rzeć z naukowego punktu widze­
nia. czego dowodem po raz dru­
gi już organizowana w Krakowie
Ogólnopolska Sesja Naukowa pod
tytułem ..Taniec towarzyski wczo-

•?aj. — dziś — jutro”. Celem sesji,
jest ukazanie walorów wycho­
wawczych i estetycznych tańca
towarzyskiego oraz zaprezentowa­
nie dorobku i nowych trendów w

tańcu. Sesja odbywać się będzie
3 i 4 grudnia w Domu Kultury■przy Rynku Głównym, a towarzy­
szy jej specjalny turniej tańca o

puchar zasłużonego mistrza tańca
prof. Mariana Wieczystego. Eli­
minacje 'turnieju w niedzielę, 5
XII o godz. 10, finałowe tańce o

godz. 16 w hali „Korony” prży ul.
Pstrowskiego.

Bliższych informacji o sesji i
o turnieju udziela „Pałac pod Ba­
ranami”. (es)

SŁr. 5

CZWARTEK

■j

GRUDNIA

Pauliny
Balbiny

TEATR!
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Kwartet dla czterech aktorów, Sta­
ry Teatr im, Heleny Modrzejew­
skiej 19.15 Noc Listopadowa, Ka­
meralny 19.15 Garbus, Bagatela 15,
18 Król Maciuś I, Ludowy — Scena
*N.urt” 18 Wdowy, Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Baron Cygański,
PWST (ul. Straszewskiego 22) 20

Paragraf 22.

KINA
Kijów 15.45, 19 Tess (ft. 1. 15),

Uciecha 16, 18, 20 Przeprowadzka
(gol. 1 . 18), Warszawa .15.30, 20 Na­
rodziny gwiazdy (USA 1. 15 — poże­
gnanie z filmem), 18 Czwartki ubo- ■
gich (poi. 1. 18), Wolność 15.45 Doli­
na Issy (poi. 1 . 18), 18, 20.13 Spokoj­
ne lata (poi. 1 . 18), Wanda 16 Dagny
(poi. 1 . 15), 18, 20 Kónópielka (poi.
1. 15), Mł. Gwardia 16, 18, 20 Iluzjon.
— filmy z cyklu Gwiazda miesiąca
— R. Schneider, Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 16 Rodzina Leśniewskich

(poi. b .o .), 18, 20 Ostatni raz (USA
1. 15 — pożegnanie z filmem), Świt
(os. Teatralne 10) 16, 19 Narodziny
gwiazdy (USA 1. 15 — pożegnanie
z filmem), Mała sala 15.45, 19 Krzy­
żacy (poi. b.o.), Światowid (ds. Na

Skarpie 7) 16, 18 Szantaż (ang. 1. 18
— pożegnanie z filmem), 20 Kobra

(jap, 1. 18), Mała sala 15, 17, 19 Ka­
lina czerwona (radź. 1 . 15), Kultura
(Rynek Gł. 27) 14, 20. Śzćzęki-2 (USA
1. 15), 18 Anatomia miłości (poi. 1.
15), 16 Drogi papa (wł. 1 . 18), Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 15, 19 Anatomia
miłości (poi. 1 . 15), 17 Nie ma po­
wrotu Johny (poi. 1 . 15), Dom Żoł­
nierza (ul. -Lubicz 48) — niecz.,
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16. 18.15, 20.30 Śmierć na żywo (£r.
1. 18), Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Lawina (USA 1. 15), Ugorek (os.
Ugorek) 15 Skarb kapitana Marten-
sa (poi. b.o .), 16.45, 19 Znachor cz.

1 i II (poi. 1 . 12), Wisła (ul. Gazo­
wa) 15 Grubasek (cżech. b.o .), 17,
19 Bilet powrotny (poi. 1. 18), Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Su-

perpo-twór (jap. b .o .).

WYSTAWY

MUZEA
Wawel-komnaly (czw. 10—15,

piąt. 12—17), Wawel zaginiony (ezw.
piąt. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale

(czw., piąt. 10—15.30), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Rola Krakowa w kształt, patriotycz.
i internacjonał, treści pols. ruchu
robot, (czw. 9—16, piąt. 9—18 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł na­
szego wieku (czw. niecz. piąt. 9—•
15), w Poroninie: Lenin na Podhalu
(czw. piąt. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (czw. niecz. piąt. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne^
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. jahody. (ezw. piąt. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, ul. Pomorska 2;
Męczeństwo i walka Polaków W
latach 1939—1945 (czw. 11—18, piąt.
9—15), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: (niecz.), Muzeum Histo­
ryczne, Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(czw. 11 —18, piąt. 9—15), Muzeum

Teatralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.) .

Muzeum Judaistyczne,, ul. Szeroka
24 (czw. 9—15, piąt. 11 —18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (czw. 12—18 wst. wol.,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Florianę
ska 41: (niecz.), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: (niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1; Gal. mai. i

rzeźby (czw. piąt. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 3 (czw. 14—18 wst.

wol., piąt. 10—14), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz, fauna
Polski (czw. piąt. 10—13 wst. wol.),
Etnograficzne, pl, Wolnica 1: Pols.
kultura lud., Matka Boska Często­
chowska w sztuce ludu pols. (czw.
piąt. 10—18), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Sztuka dla prze­
życia (RFN) (czw. piąt. 11 —18), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.
St. Gibińskiego i G. Nowak (czw.
piąt. 10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
157 (niecz.), al. Róż 3: Mai. M . Le­
wandowskiej (czw. piąt. 10—17),
KMPiK. Mały Rynek 4: Czytelnia:
i 00-1ecie pols. ruchu robotniczego
(czw. piąt. 10—20), Rydlówka, Tet­
majera 28: (niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul, Boh, Stalingra-

(Dokończenie na str. 6)
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DO 28 grudnia trwać będzie przerwa w rozgrywkach hokejowej
ekstraklasy. W tym czasie nasi reprezentanci, przygotowujący się do
udziału w marcowych mistrzostwach świata grupy „B” w Japonii
poddani zostaną kilku międzynarodowym sprawdzianom.

(Dokończenie ze sir. S)

Od ostatniej niedzieli 25 wy­
brańców trenera drużyny naro­
dowej Emila Nikodemowicza od­
poczywało po ligowych trudach
w Zakopanem. Jutro rozpocznie
się w Warszawie krótkie zgrupo­
wanie przed meczami z Holan­
dią(7i8bm.wGdańskuiTo­
runiu). Po tych spotkaniach ka-
drowicze wrócą do-stolicy, gdzie
11 i 12 bm. ich sparingpartnerem
będzie pierwszoligowy zespół cze­
chosłowacki CHZ Litvinov.

W połowie miesiąca nastąpi
wyjazd do Szwecji na 2 pojedyn­
ki z drużyną młodzieżową Trzech
Koron (Wikingami). Odbędą, się
one 17 i 18 bm. Zaś na zakoń­
czenie grudniowych gier kontrol­
nych biało-czerwoni zmierzą się
20 i 21 bm. w Norwegii z I repre­
zentacją tego kraju.

AL
:a

SEKCJA kolarska Prądni-
czanki ogłasza nabór’młodzie­
ży urodzonej w roku 1967 i
latach następnych. Kandydaci
przyjmowani są w każdy wto­
rek w siedzibie klubu przy ul.
św. A: Boboli 5 w godz. 17—18.

SEKCJA żeglarska Wandy
organizuje kurs na stopień
sternika jachtowego. Zebranie
organizacyjne odbędzie się 12
grudnia o godz. 18 w budynku
klubowym przy ul. Bulwaro­
wej 8.
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EZON bogaty w kontakty”.
„Nikt nie chce grać z trze­
cią drużyną świata” — to

tylko dwa. spośród tytułów)', jakie
ukazały się w naszej prasie po za­
kończeniu ligi, dwa tytuły doty­
czące polskiej reprezentacji piłkar­
skiej. Można pomyśleć, że dzien­
nikarze w „piętkę gonią”, sami
nie wiedzą, co piszą. Jeśli jednak
zastanowić się. chwilę nad tą
kwestią, to okaże się iż obydwa,
z wyglądu' całkowicie sprzeczne
ze sobą twierdzenia, są w sumie,
prawdziwe.

Czeka naszych futbolistów se­
zon ciężki, czekają ich mecze eli­
minacyjne przed , mistrzostwami

Europy, eliminacje przedolimpij­
skie. a równocześnie nie mogą
znaleźć partnerów, z którymi da­
łoby się zagrać zawody towarzy­
skie, sprawdzające stan wytreno-
wania kandydatów reprezentacji
w obliczu ważnych zawodów mi­
strzowskich. Jedynym przeciwni­
kiem, który będzie grał z nami
w przyszłym roku, nie o mi­
strzowskie punkty, jest jak na ra­
zie, Rumunia, winna nam rewanż
za ostatnie spotkanie. Oferty wy­
syłane przez PZPN do innych
krajów spotykają się z negatyw­
nym przyjęciem.

Dlaczego nie ma kandydatów do
gry z trzecią drużyną ostatnich
mistrzostw świata. Podkreślam —

ostatnich mistrzostw świata —

wielu bowiem dziennikarzy i ki­
biców po sukcesach wybrańców
Piechniczka w hiszpańskim Mun­
dialu lansuje opinię, że jesteśmy
trzecią drużyną świata. Niby ma­
ła różnica w: określeniu, jakże
jednak istotna i wielka w rzeczy­
wistości. Przecież trzecie miejsce
w Hiszpanii, przypadłe nam w dość
szczęśliwych okolicznościach,

‘

u-

kład gier mieli biało-czerwoni ko-
korzystny i są, z całą pewnością, w
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— Tak. — Uśmiechnąłem się do niej. Pul­

chna, obwieszona klejnotami, z przesadnię ufry­
zowanymi, farbowanymi jasno-blond włosami,
lecz wciąż piękna w wieku lat pięćdziesięciu,
pani Beresford kipiała dobrym humorem, śmie­
chem i uprzejmością. Była to dopiero jej pier­
wsza wycieczka z nami, - lecz od razu stała się
moją ulubioną pasażerką. — W tej okolicy jest
jednak tyle łańcuchów wysepek — ciągnąłem
— raf i wysp koralowych; że kapitan Bullen
wdał osobiście nadzorować nawigację. — Nie
dodałem jednak, że gdyby to był właśnie śro-
d:k nocy, a pasażerowie leżeliby bezpiecznie
w łóżkach, to kapitan Bullen też by leżał
w swoim, nie martwiąc się o kompetencje swe­
go pierwszego oficera.

— A ja myślałarn, że pierwszy oficer ma

pełne kwalifikacje do prowadzenia statku?
— Panna Beresford znów mnie przyszpiliła,
uś-niechaj’c się słodko i spoglądając niewinny­
mi, czystymi, zielonymi oczyma, niemal 'zbyt
wielkimi dla jej delikatnie opalonej twarzy.
— Naw ; k, gdyby kapitan wi coś się stało.
Musi pan mieć przecież patent kapitański?

— Mam. Podobnie jak prawo jazdy, ale nie

spotkałaby mnie pani .prowadzącego autobus
w godzinach szczytu w centrum Manhattanu.

Stary Beresford wyszczerzył zęby. Jego żona

się uśmiechnęła. Panna Beresford spoglądała na

mnie przez chwilę w zamyśleniu, a następnie
pochyliła się nad przekąską, prezentując poły­
skujące, kasztanowe włosy, przestrzyżone we

fryzurę sprawiającą wrażenie, jakby ją wyko­
nano przy pomocy grabi i ogrodowego sekatora,
a która miała kosztować majątek. Natomiast

siedzący obok niej mężczyzna nie zamierzał

tego tak puścić. Odłożył widelec, uniósł szczu­
płą, ciemną głowę, aż mniej więcej wycelował
we mnie nos, i odezwał się wysokim głosem,
przeciągając słowa: — Ależ,' pierwszy oficerze.
Nie wydaje mi. się, żeby to było trafne porów­
nanie.

. „Pierwszy oficer” miał mnie przywrócić na

miejsce. Książę Hartwell większą część swego
czasu na „Campari” spędzał na przywracaniu
ludzi na właściwe miejsce, co było z jego stro­
ny wysoce niewdzięczne, zważywszy że korzy­
stał ze wszystkiego za darmo. Nie miał nic

przeciwko mnie osobiście — on tylko publicznie
udzielał pannie Beresford^ swego wsparcia. Na­
wet bardzo poważne sumy, zarabiane zwabia­
niem do odwiedzin jego majestatycznej siedziby
przepełnionych należnym szacunkiem niższych
klas w grupach po dwie i sześć osób, powodo­
wały jedynie nieznaczną szczerbę w miażdżą­
cym brzemieniu podatku spadkowego, podczas
gdy związek z panną Beresford rozwiązałby je­
go kłopoty raz na zawsze. Nieszczęściem dla

księcia sprawy komplikował fakt, że chociaż
intelekt skłaniał go ku pannie Beresford, to

jego uwaga i oczy biegły przeważnie ku nad­
miernie obfitym wdziękom — 1 niezaprzeczal­
nej piękności — kilkakrotnie rozwiedzionej
aktorki filmowej o platynowych włosach, sie­
dzącej po jego drugiej stronie.

— Też tak uważam, sir — przyznałem. Kapi­
tan Bullen odmówił tytułowania go „Wasza
Miłość” i niech mnie szlag trafi, jeżeli kiedy­
kolwiek miałbym (ię tak do niego zwracać.

— Po prostu bez głębszego namysłu niczego
lepszego nie potrafiłem wymyślić.

Usatysfakcjonowany, pokiwał głową i zaata­
kował przekąskę. Stary Beresford spoglądał na

niego z namysłem, pani Beresford z uśmiechem,
panna Harcourt — aktorka filmowa — z podzi­
wem, zaś sama panna Beresford dalej nas ob­
darzała nieprzerwanie widokiem kasztanowej
fryzury.

Dania przybywały i znikały. Tej nocy w ku­
chni dyżurował Antoine i można było niemal

wyciągnąć dłoń i dotknąć tę błogą ciszę, która

zapadła nad towarzystwem. Kelnerzy z Goa

poruszali się bezszelestnie po perskim dywanie
iw podbitym zamszem obuwiu, jedzenie poja­
wiało się i znikało jak we śnie, w odpowiednim
momencie zawsze pojawiała się dłoń z odpowie­
dnim winem. Ale nie dla mnie. Ja piłem wodę
sodową. Zobowiązywał mnie do tego mój kon­
trakt.

Podano kawę. Teraz właśnie nadchodziła

chwila, w której miałem zapracować na pensję.
Kiedy dyżur miał Antoine i był w dobrej for­
mie, rozmowa byłaby profanacją, toteż najbar­
dziej stosowana była święta, pełna uznania

cisza, niemal kościelna ekstaza. Niestety, czter­
dzieści minut tak entuzjastycznego milczenia

w zupełności wystarczało na posiłek. Nie zda­
rzało się, by trwało ono dłużej. -Nigdy dotąd
nie spotkałem bogatego mężczyzny — czy, jeśli
już mowa o tym, kobiety — których ulubio­
nym zajęciem nie byłoby gadanie, głównie
i przede wszystkim na własny temat. A zwy­
kle pierwszym celem ich spostrzeżeń był ofi­
cer, siedzący u szczytu stołu.

(Ciąo dalszy nastąpi) (12)

Obecnie w kadrze znajdują się
następujący zawodnicy: bramka­
rze .— Olszewski (Zagłębie), Sa-
mołej (Podhale), Grodzki (Tychy),
obrońcy — Nowak (Zagłębie),
Scisłowicz, Szopiński, Ujwary
(wszyscy Podhale), H. Kajzerek,
L. Synowiec (obaj Naprzód),
Drozd (Polonia), Gruth (Tychy),
napastnicy — Zabawa, Jobczyk,
Pytel, Klocek, K. Morawiecki
(wszyscy Zagłębie), Jachna, Świ­
stak (obaj Podhale), Hachuła, A-
damiec (obaj Naprzód), Piecko,
Sikorski (obaj Polonia), Chrząstek
(Tychy), Stopczyk (ŁKS) i Ję­
druś (Katowice).

Nasuwa się pytanie co pora­
biają pozostali ligowcy? Wszyst­
kie zespoły, z wyjątkiem Craco-
vii już od wtorku, 7 bm. ucze­
stniczyć będą w rozgrywkach o

„Puchar Sportu”.
„Pasiaki” natomiast muszą szu­

ka '

chętnych do rozegrania to­
warzyskich spotkań. Wszystko
jest jednak na dobrej drodze. W
grę wchodzą mecze z GKS Ty­
chy, Zagłębiem Sosnowiec, Pod­
halem Nowy Targ, Unią Oświę­
cim i GKS Katowice. Niewyklu­
czone, że kierownictwu klubu u-

da się sfinalizować pojedynki z

zagranicznym przeciwnikiem.
Krakowscy hokeiści, po trzy­

dniowym odpoczynku, wznawiają
dziś treningi. Zajęcia odbywać
się będą nie tylko na lodzie, ale
także w sali gimnastycznej i w

siłowni. (js)

chwili obecnej lepsze drużyny od
Polski — poza Włochami i RFN
— tak jak, moim zdaniem, „Squa-
dra Azzura” jest, zespołem mi­
strzów świata, lecz nie jest dziś
najlepszą drużyną w świecie, mi­
mo wywalczonego tytułu, mimo
posiadania wielu świetnych za­
wodników.

Wróćmy jednak do spraw pol­
skich. Wydaje mi się, iż w dzisiej­
szym futbolu, jest nie . za wiele
czasu, na towarzyskie zawody
międzypaństwowe. Ciągle jeste­
śmy przecież świadkami jakichś
rozgrywek eliminacyjnych, które

Na tematy dnia

Posezonowa zaduma

cja nie gra widowiskowo, nie
ma „gwiazd” stanowiących mag­
nes dla widzów, ściągających ich
na. trybuny, że w meczach towa-

, rzyskich naszym piłkarzom zaz­
wyczaj nie chce się walczyć z peł­
nym zaangażowaniem i tworzą
widowisko bardzo przeciętne,
jakże często wręcz nudne.

Jak ma być jednak inaczej, kie­
dy nasza liga jest tak żałośnie
słaba, nieciekawa. Przecież, jak
wynika ze statystyk, przewodzi­
my w Europie w „. najniższej
przeciętnej strzelonych bramek
w jednym meczu, w najniższej
frekwencji widzów na zawodach.
To ostatnie nie wynika przecież
z niechęci polskich sympatyków
sportu do futbolu; To efekt kiep­
skiej gry zawodników i drużyn.
W sytuacji, gdy kluby żyją na

państwowym garnuszku, gdy za­
wodnicy nie są materialnie zain­
teresowani ilością widzów na ich
występach, gdy poziom wyszkole­
nia technicznego graczy pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia,
jakiż inny może być efekt, niż
spadek zainteresowania rozgryw-,
kami ze strony widzów?

Poziom gry naszej ligi zna­
ny jest zagranicznym kon­
trahentom, wiedzą oni, że

reprezentacja w towarzyskich
zawodach nie gra najlepiej,
stąd nie kwapią się do kon­
taktów z nami, szukają atrakcyj­
niejszych przeciwników, takich
którzy ściągną na trybuny sporo

-ludzi i pozwolą dobrze zarobić. I

dopóki tej prawdy nie zrozumieją
działacze futbolowi, a przede
wszystkim nasi piłkarze, dopóki
nie zmieni się styl i poziom gry
tak ligi, jak i drużyny narodowej,
grać będą z nami ci, którzy muszą,
których los nam wskaże, a nie
ci, z którymi my chcielibyśmy się
spotkać. (lang)

absorbują poszczególne kraje,
trwają klubowe puchary, ligowe
zmagania, trudno odrywać graczy
od ich macierzystych klubów, bu­
rzyć kalendarze rozgrywek. Tyl­
ko u nas, może w paru innych
krajach, lecz niewielu, potrzeby
reprezentacji są ponad wszystko.
Tam, gdzie zespoły są zawodowy­
mi przedsiębiorstwami, lub częścią
ich, tam gdzie muszą zarobić na

siebie, przynieść dochody akcjo­
nariuszom, tam trener kadry nie
ma tak dużej swobody w dyspo­
nowaniu piłkarzami, jak u nas.

Stąd znalezienie kontrahenta do
gry nie jest rzeczą łatwą, a głów­
ną przeszkodą w takich zabie­
gach, jest zwykle kwestia znale­
zienia terminu dogodnego dla obu
stron.

Ponadto spójrzmy i tej praw­
dzie w oczy, że nasza reprezenta-

Z Czesławem taksą o pobycie w Japonii

• USA nową potęgą w judo ?
a Podłogi na sprężynach

turnieju,
impreza?
ją przy-

W

W TYM tygodniu powrócili d© kraju polscy Judocy. którzy ucze­
stniczyli w Tokio w wielkim, międzynarodowym turnieju o puehar
Jigoro Kano, a potem przez kilkanaście dni przebywali na zgrupo­
waniu szkoleniowym w uniwersyteckim ośrodku w Tsukuba. Kiero­
wnikiem ekipy był krakowianin, trener Wisły, CZESŁAW ŁAKSA.
Jego też poprosiliśmy o podzielenie się wrażeniami z pobytu w Ja­
ponii.

— Zacznljmy może od
Jaki charakter miała ta

— Bez przesady można
równać do mistrzostw świata,
tym roku odbyła się w dodatku z

okazji 100-lecia Kodokanu. W To­
kio stawili się więc wszyscy . naj­
lepsi: 215 zawodników z 34 krajów,
w tym aż 23 Japończyków i 7 na­
szych reprezentantów: Andrzej
Dziemidniuk, Janusz Pawłowski,
Wiesław Blach, Waldemar Legień,
Andrzej Sądej, Jacek Beutler, Woj­
ciech Reszko.

Walki stały na bardzo wysokim,
poziomie. , Dominowali, oczywiście,
Japończycy, choć trzeba podkreślić
świetne przygotowanie judoków ra­
dzieckich. Rewelacją byli Amery­
kanie, którzy w rywalizacji druży­
nowej zajęli trzecie miejsce, %a
dwa lata podczas Igrzysk Olimpij- .'

. skich w Los Angeles będą, moim
zdaniem, jeszcze groźniejsi. W na­
szej dyscyplinie rośnie nowa potę­
ga.

Polacy, co prawda, liczących się
wyników nie zanotowali, wyjątek
5. pozycja Andrzeja Sądeja w kat.
73 kg, ale szczególnie najmłodsi:
Wiesław Blach, Waldemar Legień
i Jacek Beutler zebrali sporo po-

na-

ko-

po-
Ze

chwał za podejmowanie zaciętej
walki z bardziej doświadczonymi
przeciwnikami. Większych zastrze­
żeń nie można mieć także do An­
drzeja Dziemianiuka. Zawiódł
tomiast Janusz Pawłowski, a s

lei Wojciech Reszko już na

ćzątku nabawił się kontuzji.
spraw pozasportowych na uwagę
zasługuje doskonała organizacja za­
wodów. Precyzja, sumienność, bły­
skawiczne przekazywanie informa­
cji budziły powszechny zachwyt
wszystkich gości. Na każdym kroku
dostrzegało się rękę prawdziwego
fachowca. Nic zresztą dziwnego,
skoro 90 procent obsługi stanowili
ludzie od lat związani z judo, po­
cząwszy od recepcjonisty, na szefie
biura prasowego kończąc.

— Każdy wyjazd do ojczyzny ju­
do to okazja dla szkoleniowca do
pomnożenia doświadczeń, podpa­
trzenia nowych metod treningo­
wych. Czy podobnie było tym ra­
zem?

— Oczywiście. Razem z Ryszar­
dem Zieniawą nie przegapiliśmy
cnyba żadnej okazji, by wzbogacić
swój warsztat. Pierwsze spostrzeże-
nia dotyczyły warunków treningo­
wych. Jeszcze przed turniejem Ko-
dokanu ćwiczyliśmy w trzech róż­
nych miejscach, w liceum Shinjuku
Taikkan, w klubie policyjnym Shi-
sei Kan i w klubie uniwersyteckim
Koggakuin. Wszędzie mieliśmy do­
skonale warunki. Sale z podłogami
na sprężynach, doskonale klimaty­
zowane, idealnie czyste. Udało mi

się zresztą zdobyć projekt jednej z

takich sal. Może kiedyś spróbujemy
zrobić coś takiego u siebie...

Zapyta ktoś po co judokom sprę­
żynujące podłogi. Przede wszyst­
kim dla zwiększenia bezpieczeń­
stwa. Upadek staje się mniej bole­
sny. Zmniejsza się możliwość od­
niesienia kontuzji.

— Jak wypadło zgrupowanie w

Tsukuba?
— Jesteśmy zadowoleni. Ćwiczy­

liśmy wspólnie < z Japończykami
przez 11 dni, po 2 godziny. Organi­
zowaliśmy przede wszystkim walki

treningowe, głównie w stójce i u»

parterze.
Zdajemy sobie jednak sprawę, że

do ich klasy nam jeszcze daleko,

Turniej szczypiorniaka
s puchar Politechniki

W DNIACH 3—5 grudnia w hali
Wawelu przy ul. Głowackiego
rozegrany zostanie międzynarodo­
wy turniej szczypiorniaka drużyn
akademickich o puchar Politech­
niki Krakowskiej. W zawodach
uczestniczyć będzie osiem zespo­
łów: sześć polskich — AZS AWF
II Kraków, Akademia Górniczo-
Hutnicza, Akademia Rolnicza, U-
niwersytet Jagielloński, Politech­
nika Lubelska, Politechnika Kra-
kowska oraz dwie zagraniczne —

Politechnika Lipska i VSP Nitra
z Czechosłowacji.

Początek zawodów w piątek o

godz. 16.30.

alt startujemy przeełeć s innego
pułapu. U nich szkolenie odbywa
się na poziomie szkoły podstawo­
wej i średniej. Na kendo i judo o-

party jest system wychowania fi­
zycznego. Z dziećmi i młodzieżą
pracują najlepsi fachowcy. W klu­
bach następuje już tylko doskona­
lenie umiejętności.

— Czy w bogatym programie po­
bytu znalazło się miejsce na im­
prezy nie związane ze sportem?

— Owszem. A największą frajdę
sprawili nam gospodarze wyciecz­
ką do oddalonej o 300 km od To­
kio miejscowości Nikko, pełnej
wspaniałych zabytków.

Dziękuję za rozmowę

JERZY SASORSKI

„100 imprez
dla wszystkich'1

NA NAJBLIŻSZĄ wolną sobo­
tę, 4 grudnia, Krakowskie TKKF

przygotowało ciekawy program
imprez sportowo-rekreacyjnych
dla mieszkańców miasta.
< Turniej warcabowy i konkurs
rzutków do celu — Myślenice ul.
Buczka 3a „Dom Sportu TKKF”,
godz. 10.
★ Turniej tenisa stołowego —-

Nowa Huta os. Stalowe 16 (DMH),
godz. 16.
★ Zdobywanie kart pływackich
— Pałac Młodzieży ul. Krowo­
derska 8, godz. 16.15.
★ Projekcja filmów o tematyce
sportowo-turystyczijpj — ul. Ko­
ściuszki 68, godz. 17.

Zapisy do wszystkich imprez na

pół godziny przed ich rozpoczę­
ciem w miejscu zawodów.-

CHICAGO. W pierwszej run­
dzie tenisowego turnieju WCT
Wojciech Fibak pokonał Ame­
rykanina Boba Lutza 4—6, 6—1,
7—5.

MONTEVIDEO. Zdobywcami
pucharu „Libertadores” czyli
klubowymi mistrzami Amery­
ki Południowej zostali piłka­
rze miejscowego Penarolu, po
zwycięstwie 1—0 w rewanżo­
wym meczu nad chilijskim ze­
społem Cobreloa.

ŁODZ. Siatkarki Startu prze­
grały, rozegrane awansem, I-

ligowe spotkanie z ŁKS-em
2—3.

BARCELONA. Po trzech
diiiach tenisowego meczu Eu­
ropa — Ameryka, prowadzą
reprezentanci naszego konty­
nentu 6—5.

MONTE CARLO. Polska pa­
ra brydżowa Włodzimierz Ma-
ryniowski i Jacek Poletyło
wygrała turniej „Phillip Mor­
risa”.

DELHI. Podczas Igrzysk A-'
zjatyckich zawodnik ChRL —

Zhu Jianhua triumfował w

skoku wzwyż rezultatem 2.33
m. Natomiast w finałowym
meczu hokeja na trawie Pa­
kistańczycy pokonali Hindu­
sów 7—1.

ATENY. W towarzyskim me­
czu piłkarskim Grecja prze­
grała ze Szwajcarią 1—3.

Program I

_

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Arielem
16.00 . Dla młodych widzów:.

Czwartek TDC oraz film z serii

„Sprawa Jimmiego” ser. prod. ang.
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag
17.45 200 lat Starego Teatru —

rep. film.
18.15 Patrol
18.40 Rolnicze rozmowy

■ 18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Mikroelektronika
19.30 Dziennik
20.15 „07 zgłoś się” — „Strzał na

dansingu” — ode. ser.

21.45 Pegaz
22.30 Dziennik

Program II

16.50 Język rosyjski
17.20 Język angielski dla zaawan­

sowanych
17.50 Program dnia
17.55 Kino „dwójki": „Żwir” —>

film satyr. -obycz. prod. węg.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 „Zawsze teatr” — „Asteza
i rozpasanie”

20.55 „Halo tu Orkiestra i Balet
Telewizji Czechosłowackiej” — pr.
rozr.

21.40 „Niedziela w..." — „Ostatni
powrót do Świątnik” — pr. public,

22.30 „Arlane” — pr. rozr.

22.50 Kwadrans z Artelem .

Au lii Venus’82, Akt i portret (czw.
piąt'®—19), Kopalnia Soli (czw.
piąt I—15), Muzeum Zup Krakow-
ikich, Wieliczka: Wieliczka w sta­
rej fotografii (czw. piąt. 8—15),
ZPAF, ul. św. Anny 8: Kiermasz

fotografii współcz. (czw. piąt. 11 —

18), Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. T. Kota (czw. piąt 14—18),
KMPiK. pl, Centralny: Galeria:
60 lat ZSRR (czw. piąt. 10—20),
Czytelniat Drezno — miasto sztuki
(czw. piąt 10—20), Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (czw.
piąt 10—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10 (czw. piąt 11—18).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (czw. piąt. 11 —18), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Sta­
ra fotografia 1860—1939 (czw. piąt
11—18), Dom Polonii, Rynek Gł. 14:

Targi Sztuki Współcz. (czw. piąt
12—17).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,

Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki 5

nagłe zachorowania) Łazarza 14,
wypadki tel. 999, zachorowania §
przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir„ Chir. dziec., Urolog., La«

ryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. W apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
uL 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz, Pracy — wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
19), Teł. dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 22-93-55 (pon. śr. piąt.
16—18), Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154, teł.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt’*, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

Szczepańska 1, Długa 88, Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, N. Huta
— os. Wanda, os. Niepodległości.

Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19,' 20,
22, 23. 0 .01

15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio
Kierowców. ,16.05 Muz. i aktualno­
ści. 16.40 Z nagr. klawesynistki E.

Stefańskiej-Łukowicz. 17.10 Panora­
ma świata. 17 .20 Kamerton. 18.05
Rad. klub zwclemmików reformy.
18.30 ABC piosenki. 18.50 Opowiada­
nia A. Czechowa.. 19.25 Radio Kie­
rowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.35 Gra
Zesp. Alex Band. 20.45 Kronika

sport. 21.10 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 22.30 Jutro w mono i
w stereo. 22 .40 Z teatralnego afisza.
23.10 Panorama świata. 23.30 Zbliże­
nia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

Program HI

Wiadomości: 15, 17, 18, 22.45
15.05 Świat

_

w którym żyjeińy.
15.25 Ten stary dobry rock e,.- .d
roli. 16 Zapraszamy, do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Spoza widowni. 19.30 Mała
wieczorna suita. 19.50 Isaack B. Sin­
ger — Dwór. Mini-max. 20.45 Po­
słuchać warto. 21 Blues wczoraj i
dziś. 21 .30 J. Bortkowski — wspom­
nienie z Powst. Listopadowego. 21.45

Reminiscencje muz. 23 Zapraszany
do Trójki. 23.55 Północ poetów: V.
Holan — Jaskinia słów.

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie, w

tym: 17.05 Logika społ. myślenia.
17.50 Ekspresem przez Kraj Rad.
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Pamiętniki dowódcy ra­
kietników konnych ks. Józefa Ja-

szowskiego. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Rok K. Szymanow­
skiego (stereo). 20.00 Muzyka (ste­
reo). 20.20 Nowe nagr. rad.
WOSPRiTV pd. T . Michalaka (ste­
reo). 21 .00 Klub Stereo zaprasza
(stereo). 22 .40 Nocne divertimento

(stereo). 23.30 Głosy, instrumentyt
nastroje (stereo).


